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Zatargi o pracę
(Od

Tel Awiw. 19. grudnia.
Mimo usilnych starań nie udało się organi­

zacji robotniczej, Agencji Żydowskiej i przed­
stawicielom W aad J.eumi zapobiec zatargowi 
pomiędzy bezrobotnymi a pracodawcam i w 
kolonjach żydowskich. Tłem zatargu, jak rok 
rocznie o tej porze, jest kwest ja zatrudnień a 
żydowskich robotników w pracach przy zbio­
rze pom arańcz. Jakkolwiek sezon już sio roz­
począł, setki robotników żydowskich siedzą 
bezczynnie, podczas gdy z bliska i z daleka 
napływ ają do kolonij tani robotnicy arabscy 
z żonami i dziećmi, znajdując natychm iast 
zatrudnienie. Tasnem i przyznać należy zrozu­
m iałem  iest ich rozgoryczenie, gdyż przyczyna 
ich przymusowego bezrobocia leży nie w b ra ­
ku objektywnycb możliwości pracy, ile w chę­
ci kolonistów w yzyskania obecnej sytuacji dla 
obniżenia płacy.

Instytucje narodowe, Agencja żydow ska i 
W aad Leumi od tygodni pośredniczcą w roko­
w aniach pomiędzy pracodawcami i organiza 
cją robotniczą. Lecz zadanie ich jest nader 
trudne, ile że jedynie organizacja robotnicza 
gotową jest poddać się ich rozstrzygnięciom i 
posiada odpowiedni autorytet, by zagw aran­
tować wypełnienie przyjętych warunków. — 
Przedstawiciele kok nistów natom iast mogą 
przyrzec jedynie, iż ze swej strony wpWwać 
będą na kolonistów, by przyjęli n a siebie w a­
runki ugody, lecz jasno oświadczają, iż nie 
biorą na siebie żadne1 odpowiedzialności za 
zlikwidowanie bezrobocia. W  takim  stanie 
rzeczy nie chcą przedstawiciele robotników 
zgodzić się na ślepo na ustępstwa i rokowania 
kończą się niczem.

Najposępniej stały rzeczy w kolonjach Che- 
derah, Ness Zionah i Pełach Tikw ah. I w in ­
nych kolonjach wprawdzie, zwłaszcza w no­
wo założonych w dolinie sarońskiej panuje 
ciężkie* bezrobocie, lecz m imoto wszędzie trwa 
spokój. Bezrobocie w tvch młodych koionjach 
jest bowiem następstwom naturalnego faktu, 
iż plantacje przed kilku laty  za’edwie założo­
ne nie dają :eszcze nlonu. tak, że z faktem 
tym 1:■■■"> się robotnicy miejscowi. W  Chedr 
rze itkich rokowaniach udało się dopro-
'wad; do pożądanego skutku i kw estja bez
roboei; istała w przeważnej części załatw io­
na w znacznym stopniu dzięki stanow isku ko­
lonistów. k tó rz- rozumiejąc powagę sytuacji 
oświadczyli gotowość zatrudniania bezrobo­
tnych, hie staw iając pozatem żadnych w arun­
ków. W  Ness Zionah nastąpił pierwszy w y­
buch Bezrobotni urządzili demonstracje, przy 
czem nie obeazłn się bez wybicia szyb w kilku 
domach. Policja dokonała aresztowania k ilku­
nastu  podejrzanych o uczestnictwo w tym  po­
stępku, odmawiając zrazu wypuszczenia ich 
na wloność za kaucją. Dopiero no w ydaniu j 
pierwszych wyroków stażujących sześciu ro- i

n aszego  k orespon denta  palestyńskie*. }
botników, którzy w im ieniu bezrobotnych per 
traktowali z kolonistami na trzytygodniowe 
wiezienie, zdecydowała się policja na w ypu­
szczenie za kaucją dalszych piętnastu uwięzio 
nych To stanowisko Dolicji, jak również i na­
der surowy wyrok w procesie pierwszych sze­
ściu oskarżonych da się wytłumaczyć jedynie 
chęcią dania odstraszającego przykładu. W 
ciągu całego procesu nie udało się bowiem 
prokuratorji wydobyć ze świadków obciąża 
jr.cych zeznań, a nawet i koloniści zeznawali 
w gruncie rzeczy na korzyść oskarżonych. W 
rS ję tn  Tikwie trw ały rokowania najdłużej i 
dały nitj nie mówiące wyniki. Toteż, gdy ro­
zeszła się wiadomość i>. koloniści nie przyjjji 
propozycji robotników zatrudnienia bezrobot­
nych i oddania kwest ji uśtalenia wysokości 
płacy sądowi rozjemczemu do rozstrzygnięcia, 
rozpoczęli bezrobotni akcję przeciwko praco­
dawcom, zatrudniającym  wyłącznie robotni­
ków arabskich. Akcja la ogranicza się na ra ­
zie do strzeżenia dostępów do dwóch p lanta- 
cyj, w których mimo, że owoce sprzedane zo­
stały kupcowi żydowskiemu, ani jeden robo­

tnik żydowski pracy nie znalazł Zawezwani* 
policja rozpędziła dem onstrujących, lak, że do 
starć nie doszło Lecz w przesyconej elektry­
cznością atmosferze lada chw ila nastąpić m o­
że groźne wyładowanie ogólnego rozgorycze­
nia.

Do tej nicróżowej sytuacji na tym  odcinku 
pracy przyłącza się budzące troskę położenie 
finansowe Agencji Żydowskiej. W pływ y K t- 
ren Hajessod nie odpowiadają potrzebom, tak, 
iż i tak ukrócony program tegorocznej pracy 
natrafia na jaknajwiększe trudności w prze­
prowadzeniu. Ponadio plaga myszy polnych, 
która w ubiegłym roku przyniosła osiedlona 
organizacji sjomstyczrfej niepowetowane s tra ­
ty, nie została jeszcze skutecznie zwalczona i 
z osiedli w dolinie jezreelskiej nadchodzą co­
raz to nowe posępne wiadomości. Toteż b ar­
dziej niż kiedykolwiek konieczną jest wewnę­
trzna jedność jiszuw u i nadzwyczajny w ysi­
łek żydostwa golusu celem udzielenia skute­
cznej pomocy finansowej organom narodowej 
pracy. Dr. Z.' 1L

frtłia
L o n d y n  28. 12. ŻAT. Cała dzisiejsza prasa 

ang;elska poświęca dłuższe artykuły  zm arłe­
mu lordowi M elchettow i podkreślając szczegół 
•r:ie tego czynną współpracę w ruchu syjońskim, 
oraz jego publiczne wystąpienie, zgłaszające to  
zygr.ac.ię ze stanowiska prezesa komisj' polity­
cznej Agencji Żydowskiej na znak protestu 
przeciwka Białej Księdze-

Pisma wspominają, że premjer rządu brytyj-

m im lotfr. Melchetta
skiego często naradzał się z łordeo Metóbctteai 
w  ogólnydh sprawach angielskiej polityki stano, 
niosła cala Anglja wskutek zgonu lorda Mełch© 
Dzienniki podkreślają dotkliwą stratę, jaJsą po_ 
tta, najwybitniejszego przemysłowca imperjuni.

Król Jerzy w ystosow ał do rodtziny a n o łe g n  
te legi am kondolencyjny.

Pogrzeb lorda Melchetta odbędzie się Scafim 
wedile rytuału żydowskiego.

Otwar ć te * tF(fc:
angielskiej fet er

L o n d y n  28 ’2. PAT Dele"aci w.'zystkieh 
towarzystw  sjonislycznych Jaólestwa wzięli u - 
dział dzisiaj wieczór w inauguracyjnem  posie 
dzeniu 31-ej konferencji c*o.ocznej angielskiej 
Federacji sjonistycznej Na konferencji w yra­
żono nadzieję, że na skutek rokowań, prowa-

wiej konferencji
acji sjonisfycznei
dzonych obecnie z rządem angielskim  Agencja 
Żydowska będzie mogła w przyszłości bez 
przeszkód kontynuować swoją działalność w 
Palestynie. Lloyd George i prem jer kanady j­
ski Bennett nadesłali pism a z w yrazam i sym - 
palji i życzeń owocnej działalności.

Dziś mają być zwolnieni ostatni 
dwaj więźniowie brzescy?

\\edl< pogłosek, jakie się rozeszły w Warsza 
wie. w poniedziałek 29 bm. mają zostać zWo^ieni 
z więzienia w Grójm pos. Stanisław Dubois (PPS) 
oraz b. poseł Bagiński (Wyzwolenie) po wniesie­
niu kaucji przez pierwszego w wysokości 10,OOC 
"ł i przez drugiego w wysokości 5,000 zł W tei 
sposób odzyskaliby wolność już wszyscy polscy 
więźniowie bi*escy.

B. cos. Kohut na wolności
W sobotę popołudniu wypuszczony został na 

wolność z więzienia śledczegt w Brygidkach we 
Lwowie były poseł ukraiński dr Osyp Kohut, pnie 
wieziony przed miesiącom do Lwowa z twierdzy 
w Brześciu, Zwolnienie nastąpiło za kaurąą 5,000 
zł. na polecenie sądu okr w Stanisławowie, w 
którym przeciwko dr. Kohutowi toczy się dalsze . 
śledztwo o zbrodnię z par. 58 u. k.

Z więźniów t>r- ■ ą .jra.in a jeszcze w Bry­
gidkach byli pos ukraińscy Celewicu i PaUjew.
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Z Schonbergów

Gusta Landesdorfercwa
żona w łaściciela dóbr

zmarła dn is 27 grudnia 1930 r. w Kobierzynie

Pogrzeb odbył się dnia 28 grudnia 1930 r. na cm entarzu  izraelickim  w Krakowie, 
o czem zawiadam ia

RODZINA

ZałobnepsiEtizEnie Egzekutyw y O r^ s jc n .
zach. Małopolski i Śląska

z powodu zgonu trłp. forda Metchetta
W czoraj o  godzince 1 w południe odbyto się 

żałobne posiedzenie Egzekutywy Organizacji 
Sjoóskiej dia Zachodniej Małopolski i Śląska z 
powodu zgonu błp. lorda M ekhetta- P rezes Dr.
I- S d iw arzbart w  gorących słowaoh uczcił pa- 
mięć przedwcześnie zm arłego diziałacza, który 
v>r ostatnimi okresie mchu słońskiego oddał spra 
wie paltslyńskk-j niespożyte zasługi, tak na po­
lu gospodarczego iczwoju Palestyny, jakoteż 
w  dziedzinie walki politycznej na terenie lon­
dyńskim. Mówca przypomina męskie i zdecy­
dow ane stanowisko, jakie zajął lord Melchett 
w  parniętnem swem przemówieniu na 'otwarciu

Rady Jewisłi Ager«cy w Zurychu. Nadejdzie do­
piero czas, który pozwoli odsłonić znaczenie 
zasług politycznych jakie ponosił dla naszej 
spraw y I«Td Melclio> Już dziś jednak wiemy, 
że schodzi z Nim do grobu osobistość, której 
pamięć związana będzie z historią ruchu sjoó" 
skiego 'ostatniej doby.

P&zekiutywa uchwaliła jednomyślnie w ysłać 
telegram kondolencyjny do Rodzimy Zmarłego- 
jakoteż do Prezydium Jewish Agemcy. a nadty 
zwołać żałobne zebranie z udziałem niesjonisty 
czmych czhnków  Rady Je \v sh  Agency.

Ul Turcji wykryto szeroko rozgałęziony 
spisek przeciwko dyktaturze Krmala paszy

A n k a r a  28. 12. PAT. W  związku z poda- 
faen.i przez pewne dzienniki alarm ującem i wia 
domościami, w spraw ie wielkiej akcji elemen- 
ĵćrw reakcyjnych w Menemen, podsekretarz 

spraw  wewnętrznych oświadczył, że na 
>raniankow ane zajścia zapatryw ać się należy 
[jako na epizod lokalny. Dokonano 35 areszto­
w ań.

S ta m b  u ł 28. 12. PAT. Nadzwyczajna kon­
ferencja, jaka się odbyła pod przewodnictwem 
Ghazi trw ała 8 godzin i była poświęcona w y­
padkom  w Menemen. Jak w ynika z pierwsze 
go przepi owadzonego dochodzenia, sprawa 
była zorganizowana przez sektę Nekohiben. 
której główni przywódcy zostali już aresztowa 
p i w Stambule. W ypadki w Menemen były za­
ledwie zapoczątkowaniem wielkiego ruchu re­
akcyjnego już od pewnego czasn przygotowa­
nego. a mającego objąć cale teryłorjm n pań ­

stwa. Zdołano stwierdzić, że w karygodne wy 
padki zam ięszari są niektórzy wyżsi przedsta­
wiciele miejscowych władz cywilny*b i w ci­
skowych, M misier spraw wewnętrznych prze­
prowadzi na m iejscu dochodzenia, zwłaszcza 
co do stanowiask zajętego przez miejscowego 
kom endanta żandarm erji, prefekta policji i 
prokuratora. B. prokurator Menemen jest rów ­
nież podejrzany o dopomaganie potajem nej 
działalności.

S t a m b u ł  28. 12. PAT. Rząd turecki prze­
dłoży parlam entow i projekt nadzwyczajnych 
zarządzeń przeciwko akcji spiskowej reakcjo­
nistów. Donoszą o dokonaniu nowych areszto­
wań w szeregu m iast. Po dochodzeniu na m iej 
scu, przeprowadzonem przez m inistra spraw 
wewnętrznych, zapadła decyzja nsunięcia z 

zajm owanych stanowisk gubernatora Sm yrny 
i gubernatora Menissy.

W strząsy podziemne w orgenfytiskiem mieście ba Poma
‘Telegra* wiosny

N o w y  J o r k  28. 12. (R) Jak donoszą z B u­
enos Aires w mieście La Pom a odczuto wczo­
ra j w południt 10 dalszych wstrząsów ziemi 
które spowodowały zawalenie się kilku budyń 
ków uszkodzonych podczas ostatniego trzęsie 
nia ziemi. W skutek pow tarzających się wstrzą 
sów akcja ratunkow a postępuje bardzo powo­
li. gdyż uszkodzone budynki grożą każdej chwi 
li zawaleniet'1. Do chwili obecnej z pod gru­
zów wydobyto 43 zabitych i rannych. W e­
dle prowizo>-veznego obliczenia zaginionych 
jes* jeszcze nonad 100 osób. Ludność obozuje 
pod golem niebem.

Jiowego Dziennika";
| P  a ry  ż 28. 12. (B) W  dzielnicy tubylczej w 
; Algierze obsunęła się ziemia i zasypała dwa 
I domy stojące na zboczu pagórka. Pod gruzam i 
i domów zginęło przeszło 30 osób. Do chw ili o- 

becnej wydobyto 7 zabitych.

DW IE KATASTROFY W  SZWAJCARJJ 
Z u r y c h  28. 12. (R) W górach Saentis la ­

w ina zaskoczyła 7 narciarzy, zktórych trzech 
w tern jedna kobieta, poniosło śmierć. Zwłoki 
ich odnaleziono.

W pobliżu B em a ześlizgnęło się auto pod­
czas przejeżdżania przez m ost aa rzece Aar,

Dalsza polemika w sprawie 
wystąpienia profesorów

W sobotę późnym wieczorem poseł dr. Aleksan­
der Domaszewi.ez, prof. Uniwersytetu Jana Kazi­
mierza we Lwowie, lekarz chorób nerwowych i 
pułkownik rezerwy ^publikował odpowiedź mi 
skierowane między innemi do niego pismo 58 pro­
fesorów uniwersytetu lwowskiego w spraw ie bmw 
skiej. Treść tego pisma w obszennem skróceniu 
brzmi następująco:

Dowiedziałem się, że niektórzy profesorowie o~ 
niwersyitetu wystosowali do członków Seknu i  Se - 
naitu list w sprawie rzekomo nieludzkiego trak to ­
wania grupy b. posłów oskarżonych o zbrodnie 
polityczne i kryminalne i umieszczosiych na czas 
śledztw w więzieniu brzeskiem. Po zapoznaniu się 
z treścią listu i ze sygnującemi go podpinam, ©- 
świadozam, że jako członek Sejmu niczego w  te j 
spraw ie jakiekolwiek kompetencje, zaś jako oby­
w atel mam pełne zaufanie i do rządu i do sądów, 
że jeśli były jakieś nadużycia, to je ukrócą i uka­
rzą i że w każdym ruzie postąpią zgodnie z Mte- 
resami państwa. Nikt niema prawa budzić w spo­
łeczeństwie co do tego jakichkolwiek wątpliwości 
przez jakiekolwiek nawoływania. Niema tego p ra­
wa Sejm i Senat, a nie mają go tembardziej profe­
sorowie wyższych uczelni Publiczne wystąpienie' 
Panów  narusza w wysokim stopniu zasady praw ­
nego i publicznego porządku i jest demonstracją 
polityczną, która jątrzy ludność, podrywa zaufanie 
narodu do rządu i podważa autorytet władzy pań­
stwa oraz autorytet Polski zagranicą.

Marszałkowi Joffre amputowano 
nogę

(Telegram własny owego Tfziennikaf)
P a r y ż  28. 12. (B) W  stanie zdrowia m ar­

szałka Joffre nastąpiło znaczne pogorszenie, 
tak, że lekarze zmuszeni byli do przeprowadzę 
nia drugiej operacji. Jak  słychać, m arszałkow i 
odjęio praw ą nogę. Mimo to lekarze nie m ają  1 
nadziei u trzym ania go przy życiu.

Krwawa walka oddziału francus 
kiego z bandą marokańczyków

P a r y ż  28. 12 (B) Dzienniki donoszą z Co- 
lom b-Bechar o nowych potyczkach wojsk fran 
cuskich w Maroku. Banda niezawisłych tubyl­
ców m arokańskich z Tafiłalt przedarła się wie 
ozorem 24 grudnia na teren Algieru i w odle­
głości 15 kim. na zachód od Abadla zaatako­
wała wieś, zamordowała 4 tubylców, zrabowa 
ta około 100 wielbłądów, poczem zbiegła. Ze 
względu na spóźnioną porę wieczorną pościg u 
rządzono za nimi dopiero na drugi dzień. W  
odległości 35 km. od Abakla odnaleziono rabu 
siów i stoczono z nimi walkę, podczas której 15 
zostało zabitych i kilkudziesięciu rannych. 
Po stronie francuskiej było 4 kawalerzystów 
zabitych i 2 rannych.
DUCA PRZYWÓDCA LIBERAŁÓW RUMUN 

SKICH
B u k a r e s z t  28. 12. (R Zarząd partji libe­

ralnej na wniosek brata zmarłego niedawno 
przywódcy partji Vintili B ratianu obrał dziś 
przewodniczącym rum uńskiej partji liberalnej 
dawnego m inistra spraw  zagranicznych Duca. 
Jak  słychać partja liberalna będzie usiłowała 
przeprowadzić rewizję postanowień gospodar­
czych w spraw ie współpracy z kapitalistam i 
zagranicznymi.

Najdoskonalszym pfeóaratem 
doi pielęgnowania dzieci jest

H Y G E N O L
puder dla dzieci

i!

załam ało barjerę i wpadło do wody. Obaj pa- 
sażerowie jadący autem ponieśli śm ierć w nur 
tacn rzeki.
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Fc C rfż do Rosji
P r łe d j^ k  w łb rooiony

X. Na wyspie w hoteiu
Hotel, w którym mieszkam, jest właściwie wy­

spą oawpół burżuazyjna na morzu rewolucji ro ­
syjskiej. Naprzeciwko hotelu, na bramie Gorsowie- 
tu napis; „Rewolucja to wicher, który zmiata 
wszystko, co mu się po drodze spi zcciwiu W ho­
telu naszj m niema pod n uch u wichrów Urządzony 
jest jak wszystkie hotele w całej Europie jest to 
zresztą przedwojenny hotel, dokąd zajeżdżał w o- 
We czasy kupiec rosyjski, gość zagranicaiy. W 
każdy n okoju telefony Na dole odźwierny wita 
goód, na piętrach pracują usłużni posługacze, po> 
tjer uraz cała służba jest do dyspozycji gości, jak 
we wszystkich hotelach. Paszporcista zwalnia od 
fw dn meldowania się w ad ninistracj jnyin oddzia­
le OM,new skiego sowietu, kasjerka zmienia chęt­
nie dolary na ruble, wydając odpowiednie pokwi­
towanie.

Ubszeinr ala restauracyjna z kelnerami odzia­
nymi w białe kitle, z pod których wyziera czarne 
ubranie, przypomina zupełnie restauracje w P a ­
ryżu, Berlinie itd. Menu urozm ucone, bogaty jest 
również spis win krajowych i zagranicznych, wó­
dek, likierów itp. Istnieje poza tern menu obiado­
we.

W godzinach obiadowych sala jest przepełniona 
Najliczniej reprezentowana jest oczywiście zagra­
nica: czarne marynarki, eleganckie ubrania, damy 
W wytwornych strojach, lecz obok inni goście To 
przejezdni urzędnicy sowieccy w rubaszkach czar­
nych, żony w skromnych strojach, lut czasem gość 
Z miasta z damą. która nosi na sobie resztki z ne 
powskiego bogactwa. Rozlegają sie dźwięki mu­
zyki, orkiestra umieszczona na górze gra modne 
tańce.

Cudzoziemiec nie może się przeto skarżyć że w 
chwili, gdy Moskwa toczy uporczywą walkę o a- 
prowizację, gdy dokoła wre gorączkowa praca-, że 
nie jest przedmiotem specjalnej trosk'. -v nią odsu 
wają od niego dolegliwości sowYckiegr oDywate 
la Dali mu całkowitą iluzje pobytu w swoim 
kraju.

W Woksie na Małej Nikitskiej w sali przyjęć, 
gdzie rozłożone są katalogi dzieł sztuki, przewo­
dniki po muzeach, dwie wytwornie ubrane damy 
dają przenairóżnorodniejsze informacji snobon 
europeiskim i amerykańskim

Zaczyna _;ię od t.,1 uwiania wiz. biletów do tea­
tru  aż do ułatwienia kontakiu z uczon mi. oprowa­
dzania po fabrykach, zetknięcia z poszczególnymi 
działaczarr w dziedzinie szkolnictwa i opieki spo­
łecznej aż do zwiedzaniu muzeów typowych i oso­
bliwych w Moskwie

Jeżeli gość- cudzoziemiec zgodnie z narowami 
europejskimi zaczyna od spaceru pa muzeach ; tea 
trach moskiewskich, to jest oczywiście ..zgubiony .

ie ocknie się i nie ujrzy innej Moskwy, aż dupi-ą- 
ro po kilku tygodniach Prócz sta-ych muzeów po­

wstały dziesiątki nowych, zabrano obrazy u mece­
nasów sztuki i pi zaniesiono, je do specjalnych 
chów. Istnieją nowe muzea, wykwit rerv ołucp ro ­
syjskiej: muzeom ochrony pracy, muzeami I  rufiJ. 
kina, muzeum wyzwolenia kobiety (dawtny Nowo 
dziewiczyj Monastyr), muzeum rewolucji, m uaf ■ 
arm ji czerwonej iitp.

Prócz kilkudziesięciu rea rów, do których dostać 
się można łatwiej dzięki opiece W oksa (z powoda 
przepełnienia) istnieje przecież cała serja teatrów  
w tduuach robotniczych moskiewskich. Ziresztą sa­
mo zw.edzanie klubów nowoporr stałych, nowocze­
snych gmachów'- specjalnie do użytku mas robo­
tniczych, zabrać musi cporo czasu.

Pomyślano o wszystkich narowach cudzoziem­
ców. W dużym sklepie przy ulicy Twierskiej (b. 
Je.lisiejew) cudzozieimcy są zwolnieni od stawania 

'w  ogonku i mogr kupować kawior, ryby róńnych 
gatunków, czekoladę, cukier, masło, mleko itp.

W godzinach wieczornych Grand Hotel na dru­
gie m piętrze jest rzęsiście oświetlony, cudzoziem­
cy oraz cudzoziemki tańczą przy dźwiękach muzy­
ki nowoczesne tańce: shimmy, tango i blues, black- 
botton. boston. Wśród tancerzy kręcd się to finan­
sista, który rokuje w sprawie jakiejś poż/czl i dla 
Trustu, to wybitny spec (specjalista' w dńedzinie 
elektryfikacji, to snob amerykański żądny wrażeń, 
to awanturnik, spodziewający się pokłosia na te­
renie tego kraju.

Są to jedn lk przy wileje pozorne. Świat sowiecki 
stoi zdała od tych ludzi, między nimi a masą jest 
ściana. Obywatel sowieciti stromi od tych wysp 
Są tolerowani z musu, bo nie urw ała się więź z 
zewnętrznym światem kapitalistycznym, bo cudzo­
ziemcy sprzedają traktory, maszyny, plany i są 
klijcntami różnorodnych sowieckich instytucyj go­
spodarczych

Ci cudzoziemcy patrzą na miasto i na kraj oczy­
ma wyspiarzy Widzą jedynie wewnętrzne zjawi­
ska. Mochodzi do ich oczu ogonek przed koopera­
tywą. skarga byłych nepmanów itp

W tym samym hotelu obok wsuomnianych An­
glików. Niemców. Francuzów, mieszkają i irmd 
goście tychże narodowości Nie witają się ze sobą 
nie stykają sie zupełnie, nie łączy ich nawet wspól­
ny język Nie szukają ci inni gościł wiadomości, w 
Woksie, natchnienia w muzeach, są ubrani zwrykle 
w str»j< sportowo- podróżnicze Zrana zjawo a się 
do nich przedstawiciel Mossowieiu lub delegat 
związku zawodowego, do którego przyjecnali, Wi­
tają się przez podniesienie pięści do góry (powtt.i- 
mie ..Rotfrontu*') Szybko szykują się robotnicy i 
robotnice niemieccy, francuscy lub angielscy w 
szeregi, wojskowym krokiem maszerują do swoich 
fabryk Na fabryce pokaz zaczyna się od improwi­
zowanego wiecu. Nie korzystają z przywilejów 
cudzoziemców, rzadko jedzą obiady w dużej resta-
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Kraków (313) 11*40: Przegląd prasy. PAT. 11*58. 
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uracji Grand Hotelu lub NoLropolu, spożywać o- 
biady w stołowych fabr; czoych lub w specjalnie 
przybranych, dla nich pokojach „fabryki- kuchni**.

Cudzoziemiec, grupa ekskursautów prowadzo­
nych przez Woksa po fabrykach spotykają się X 
uprzejmą, lecz wstrzemięźliwą informacją Prze­
wodnik jest jakby na warcie (na uzeku). Pierwsze, 
pytanie zwykłego robotnika przy bramń :‘ab"*ycx- 
r.ej brzmi: delegacja, towarzysze? Gdy następuje 
potakująca odpowiedź, gdy na klapie ujrzą zna­
czek Rolfroutu lub innych rewolucyjnych organi- 
zacyj. -ęce ściskają się mocni, iwai z uśmiecha się 
serdecznie. To jest ten przywilej dla tych drugich 
cudzoziemców. Odprowadzają ich inaczej, foczy sie 
rozmowa na temat stosunków w krajach, tu pada* 
ją  skargi oez krępowania się, rzucane są jedno 
aześnie redy w dziedzinie pracy.

Języki? Zawsze sn. ,k1z. ’_ się w faiuryee robotnik 
mówiący po niemiecku lub po angielsku, zresztą 
wśród przewodników .prowadzących wycieczki, 
znajdują się robotnicy- komuniści francuscy, an­
gielscy, niemieccy itd.

Spo.ykają się te dwa św iaty 'y lko przy księgar 
ni, która znajduje się w hotelu. Pan z cygareu 
wytwornie ubrany, prosi o „Berliner Tageblatt** 
robo :iarz w ubraniu sportowem, fajką w ustach 
kupuje „Rote Faha,e“ Obaj mówuą pc niemiecku, 
locz stoją odwróceni do siebie plecami Na jednego 
czeka samochód „Intuirista**, który uprowadzi go 
po muzeach, na d ttgiegu czekają w szereor usta* 
wieni roboii-icy niemieccy, którzy odjadą specjał* 
nym airtobi sem Mossowietu na zwieds acae fabryk.

Opsiricfó bez mazjfy
Ro,, Jantyzm błąka s ę i pokutuje w nas wszy 

stkich- Zamknięty i w yrzut cny za nawias bez 
dusznego, zanfbnykanizowanećo życia współ­
czesności, gnającego wichrowe niewiadomo kru 
jakiemu celowi, stanowi jednak integralną czą 
stftę człowieka, przycupłą gdzieś w kąciku, w  
najtajniejsze] głębi serca ludzi, w których ż>.e i 
żyć będzie zawsze bezinteresowne umiłowane 
piękna. 1 tym właśn.e ludziom spod»>La się z pe 
wnościa nowela Don Byrne‘a, cała s-uipana w 
romantyce lat ubiegłych, kiedy po ui cach Pa 
ryża sunęły zamiast samochodów w ytw or.it 
zaprzęgi, a dumna szlachta irlandzka zrywała 
stosunki z człowiekiem, który miał odwagę 
wykraść za Konn icę-

Nowela Byrne‘a, bo do tego rodzaju literatu
ry należy zalicizyć „Opowieść bez nazwy** *), 
Pocąwa i upnuje czyietoiika cd-azu, od pic^w  
szj^ii niemal s4óv baśniowym charakterem , 
pół śnioną prawda, jedynym nepowta realnym 
urokiem swo-steg^ bijącego ku narn piękna — 
Opisuje cna, maluje raczt, zderzanię Manę., beż. 
drobiązgowości, bez szczegółów, rysami naj- 
prostszem i n&jbaidziej ważhiemi. zamykając 
fabuło w czanodzejskie, tęezowe okolę Należy

•) Dcm Bym* • O^wdeść be« nasrwy. Przdclid St.
Ł i i a k ę j u . .  Rói, Warszawa 1931.

d"- tych książek, z Których nie w yrasta się nd- 
gdy. Autor iej jest u nas bliżej nieznany i ob­
cy. Ale obcy tylko tak długo ciopók nie zacz­
niemy czytać jego Opow eśc i Potem staje się 
naszą dccliową własnością, — wrasta w nas_ 
tak, jak wrósł sy-ego czasu wielki Oskar Wilde 
swemi pozomie dziecięcemi bajkam-.

I tuta, jest bajka o  dwojgu dzieciach, o sączę 
Sciu i miiłości ogromnej tych dwojga niezna­
nych sobie przecie bliżej ludzi, i o miutnym, zni­
szczonym szaleństwem k o b e ty  końcu tej m ło_ 
ści — bajka p  zerywaną trągicznemi ntermez- 
zamł o  s ta rsz y m  panu“. snującym się ponuro 
ulicami mglistego Dublina, samofcnyn odludku 
w jakiego się przedzierzgtiął ml«dy r-dosny 
jak półbóg kochanek Bajka sama w sobie ni­
kła i bez znaczenia- a naberająca wszystkich 
oarw i odcieni dopiero dzięki słowom

Bardzo rzadko tylko, przy czytamu ba rd z 1 
nieW eln książek, czuje się tak dob tnie : wrj • 
raźne, jak przy te;, czem są słowa — te atomy 
budujące książkę, że to właśnie one. że to tylko 
one z najnikłejszej bistorjii potrafią uczynić Pię 
kno; potraf ą swyn zespołem I doborem dźwię 
cznością okresów wznieść czytelnika w jakieś 
inne. już całkiem uesiężne bytow anie w jakąś 
zazemska- śródgy.ezdńą atmosferę Czetnźe bo 
wiem byłaby te^ n eg d ^ ta  o zakonnicy, która 
dla miłości W łości j^ k k sz te r a notery całem 
życiem odku tą  s  bMoer-' unries-o?w., be z ej ba

śniowego charakteru?
Słowa — obrazy Zdania — obrazy- 3ała  

książka — obraz. 'Obrady wyłaniają s»ę z  bia­
łych kart. papieru, i obrazami vndraż: się ta o- 
powięść w serce czytającego. ZKicńst: cisza kia 
sziornego sadu. wzgórek ze starą jabłonią; 
ścieżka „owiana gąszczem szafirowych dzwo­
no wY na tle których odma ,azl 0 ‘Ma!ey sw ą dafir 
wną, cudną, w białym habicie, o óopazowycL 
oczach. Joannę — tchnie anielskim spokJjem 
Bu-ne-joncsowrsfcich płócien. A bosłci żar I śwóe 
tlistość południa — może najr ekniejsze, najbar­
dziej zw arte i czarowne ustępy tej książik- — 
iskrzą się całą gamą barw, drgają najczuaszeift 
mosubtelniejszem dotknięć em pendzła wiefkich 
m presjjnistów . Blask i rytm — oto  dwa zasa­

dnicze pierwiastKd tej nieprzeciętnej noweli.
Podzięka należy się tłumu cace za przekład 

tej książki. Wątpię, czy lektura jej byłaby tak 
przy jer ma bez teg< wlaśrhe przekładu. Bo tam, 
gdzie słowa grają najważniejszą rolę, odewrt* 
rzemie atmosfery i migotliwego ich blasku p s t  
koriieczen. P St- Kuszelewska daj-: tłumaczenie, 
które ani przez chw lę nie przestaje nr zmieć jak 
oryginał Dźwięcząca rytmika i perlistość po1 
skiego słowa (piękniejszegó naprawdę od a ir  
gielsk' ego), do skon-łę wczucie sie w obrazowa­
nie i nastrój autora daie świadectwo MieBdego 
artyzm u i kultury tłumaczki-

Waoda Kra
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PAW EŁ REBOUX

Nowy kodeks towarzyski
Nakładem FianuT io.na w Paryżu ukaza­

ła suę ostatnio niezwykle ciekawa ksią­
żka znanego dziennik ar z a paryskaego, 
Paula Rehoux p. t. „Nuwy kodeks towa­

rzyski" (. Le nouveau savoiir-vivre"). — 
W książce tej Reboux rozwiązuje z wła­

ściwym sobie humorem wszystkie kwe­
stie, wyfaiłiaią/ce się codziennie w na- 

szeią życiu l dając niejako czytelników' 
przekrój współczesności.

Niże] ptrzytar-zamy k i t o  jego rozważań, 
zaczerpniętych z „Nowego kodeksu to­

warzyskiego".

PODARUNKI
ob d arzen ie  b liźn ich  p rezentam i n ie  iest za- 

fla’'i"m  łatw em . Jeśli podarunek  m a być n a - 
prawdf- podarunkiem , trzeba m u poświecić 
(hiżo zastanow ienia , cierpliw ości i svm patji. 
Nic osiągnie się w łaściw ego celu najdroższym  
naw °t prezentem , o ile nie m a on w sobie nic 
osobistego T rzeba ty lko  uw ażnie  rozglądać 
s ir  n r  ulicach, a z pew ności i znajdziecie wio- 
1p drobnostek, k tóre spraw ia w aszym  bliźnim  
radość.

Często wystarcza książką. .Tuż nawet tytuł 
może być przyjem na niespodzianka, nastennie 
treść i język. Prezent musi sprawić zadowole­
nie, musi wywołać to uczucie, które od czasu 
w ojny poszło w niepamięć: chęć do życia. 
(Pi"ZV okazji kilka słów o napiwkach. Służbie 
zostaw ia się napiwki tylko w tych domach, 
do których się często zachodzi i gdzie się zna 
Sfczftę od dłuższego czasu).

ŚLUB.
Znane są dzisiejsze śluby. Mało uroczystego 

nastroju, zbyteczny m arsz weselny Mendel - 
sohna, w dodatku niepotrzebne ceremonje. a 
Dotem odjazd autem , upiększonem kw iatam i. 
'Lube dziewczę, które dziś jeszcze m a zostać 
pańską m ałżonką, nosi przeważnie białe sza­
ty  i wianuszek na głowie, który m a być sym ­
bolem dobroci, czystości i cnoty. Ta m ała w y­
gląda, jak  aniołek. Ale pan, łaskaw y panie, 
ja k  p a r w ygląda9 W  swym żakiecie czyni pan 
wrażenie, jakgdyby składał pen wizytę sąsia­
dom w Towarzystwie damy, która jest nann 
zupełnie obojętna. Proszę mi wybaczyć. ale 
Wygląda pan, jak  dyrektor hotelu. którv wita 
Swych’ gości. Słowem — brak harm onii m ię­
dzy pańskim  strojem, a strojem  pańskiej żo­
ny. M ody małżonek, zda się, m yśli w ten spo­
sób:

j— Dla m ojej żony dzień dzisiejszy jest p a ­
m iętną datą. Dla m nie jest to zwykły dzień. 
D na nosi białą, jedw abną suknię z koronkami, 
ja  — m ój codzienny garnitur.

Mój kochany, czy pan nie spostrzega niepo­
rozumienia, zachodzącego w  waszych stro­
jach? Pan jest w zwykłym garniturze, a p a ń ­
ska żona odziana jest odświętnie. I taki ubiór 
uważa się dziś za „szykowny".

Proszę zajść do dzielnicy robotniczej (mowa
0 F rancji), tam  przekona się pan, jak należy 
bvć odzianym do ślubu. Soójrz pan na pannę 
młodą. Ona również jest cała w bieli, a nawet 
w jedwabiach. Lecz on nosi frak i trzym a cy­
linder w  ręku. Proszę mi wierzyć, że ta para 
wygląda o wiele ładniej niż nonszalancki szty 
wny narzeczony obok elegancko odzianej n a ­
rzeczonej. Ci biedni ludzie um ieją cenić ten 
uroczysty akt, tak, jak na to zasługuje.

UKŁON.
Jeśli spotka pan zna (omego, co do którego 

nie ma pan całkowitej pewności, ukłoń mu 
się pan na wszelki wypadek. Jest to tak zw a­
ny  „środek prewencyjny". Ukłon w takich wy 
padkach musi być jednak nieznaczny, po­
wierzchowny. i powinien czynić wrażenie, jak 
gdyby właściwie chciał pan tylko poprawić 
fryzurę lub m usnąć ręką brw i. W  każdym 
bądź razie k łaniaj się pan swym znajomym
1 przyjaciołom możliwie pierwszy. Nie salu tu j

pan po w ojskow em u, p rzyk łada jąc  tylko rękę 
do kapelusza. Tego rodza ju  ukłony osoby cy ­
w ilnej n ie  św iadczą o cyw ilizacji. K łan ian ie  
się dam om  z papierosem  lub fa jką  w ustach  
jest tak  sam o niestosow ne, jak  zw rócenie uw a 
gi kom uś kto  stoi p rzed  panem  z odsłoniętą 
głow ą: „Z akry j pan  nareszcie głowę!" Gdy 
ktoś zdejm u je  kapelusz, należy lak sam o-zdjąć 
przykrycie  z głow y i nałożyć je  doDiero w te­
dy, gdy tam ten  je  nałoży.

TELEFON.
Naogół należy pam iętać  o jed n e j zasadzie: 

n ie  należy telefonować! C hyba, że chodzi o j a ­
kąś w ażną w iadom ość lub o randkę. Proszę 
pam iętać, że możecie obudzić śpiącego, p rze­
straszyć chorego lub  zaniepokoić człow ieka, 
potrzebującego spokoju. Nie zapraszajcie  n i ­
kogo na  ob iad  lob  kolację przez telelon. Czło­
wiek, k tó ry  um ie pisać, niech lepiej napisze. 
B ardziej jednak niezręczne jest sk ładan ie  po ­
dziękow ania lub  życzeń droga telefoniczną. A 
wiec jak n a jm n ie j telefonow ać, a jeśli to m oż­
liw e nie używ ać w cale telefonu. A gdy jest lo 
już. konieczne, w y raża jm y  sie krótko i zw ię­
źle. Rozm ow a w inna się składać tylko z k ró t­
kich pytań  i odpow iedzi. N ależy zaw sze p a ­
m iętać o tern, że n ie tak tem  jest naruszan ie  spo 
koju lub  w ypoczynku bliźniego.

TEATR.
P un k tu a ln o ść  je s t uprzejm ością  królów. Nici 

więc dziwnego, że now oczesne republiki z li­
kw idow ały  zupełnie tę uprzejm ość i s tąd  w 
n iek tórych  państw ach  i m iastach  widzowie 
tea tra ln i sta ie  się spóźniają na p rzedstaw ie­
nia, w yw ol“ ą pow szechne oburzenie. K to spó 
źnia się do teatru , nie w ykazu je  bynajm niej,j 
jak  sądzi w ielu, swego arystok ra tyzm u , leC2j 
tylko — brak ku ltu ry .

Proszę 7,1'ę  tylko zastanow ić, łaskaw y jpaniefj 
Oto siedzą odśw iętn ie odziani ludze, rozko­
szując. się sztuką, nagle rozlega się skrzypnię-i 
cie drzw i. U kauje  sę b ile ter, szepcąc coś i szarj 
gając  nogam i, za n im  posuwa się jakaś darni i 
i jegom ość ze znudzoną m iną . Bileter zdaldufe' 
w skazuje im m ie jtea . P rzybysze zm uszają w i­
dzów do w staw ania , iry tu ją  ak to rów  i ponie­
waż w’ ciem nej sali nie mogą naleźć swego 
m iejsca, zasłan ia ją  innym  pole w idzenia, po- ■ 
w odując tego rodza ju  okrzyki, jak : „Nie siać.', 
Siadać!" T a k o m ® ja  podczas kom edji zdarza' 
się w teatrze bardzo często. G odnym  pożałowa 
n ia  jest fakt. że ludziom  spaźn ia jącym  się do 
tea tru , nie w skazuje się najw łaściw szego  dla 
nieb m iejsca — w foyer. I jeszcze jedno: ko­
biety. posiadające poczucie tak tu , n igdy  n ie  
zechcą w podobny sposób zwrócić na  siebie 
uwagę. Mężczyźni zaś szczycący się dobremi 
m anieram i, nie zecha n ikom u przeszkadzać i 
zaczekn.ja w foyer do końca aktu. S zanu jąca  
się zaś publiczność nigdy nie pozwoli przeszka 
dzać sobie w ten sposób.

Z  KRAJU.

Łańcuch szektouiy
GRYBÓW.

Kontyngent szeklowy na Grybów nałożony zo­
stał prawie osiągnięty. Lokalna Komisja szeklo- 
wa w  Grybowie postanowiła kontyngent szeklowy 
o 50 proc. przekroczyć i wzywa X. Lok. Kom. 
Szekl. w Muzyszenie, Bobowej Bieczu. Tuchowie 
Krynicy, Gorlicach, Myślenicach, Limanowej do 
powzięcia podobnej u chwały i poczynienia greków, 
celem jej zrealizowania.

TRZEBINIA.
Lokalna Komisja Szeklowa w Trzebini uchwali­

ła poczynić kroki, celem osiągnięcia 50 proc. po­
nad kontyngent na Trzebinię nałożony Ponieważ 
kontyngent został już osiągnięty. Lokalna Komi­
sja Szek’owa przystępuje do zrealizowania powyż 
szej uchwały i wzywa Lok. Kom. Szekl. w Szcza­
kowej i Krzeszowicach do powzięcia takiej samej 
uchwały.

AKCJA NA RZECZ KEREN HAJESOD 
W JAROSŁAWIU.

Z Jarosław ia piszą nam: Onegdaj przeprowadził 
w naszem mieście nową akcję.na rzecz Keren Ha- 
jesod p. dyr. M Finkelstein z Krakowa, który 
wziął udział w szeregu impwez i zebrań propa­
gandowych. I tak odbyło się w ramach akcjii wiel­
kie zgromadzenie ludowe w  sali miejscowej Jad 
Charuzkn, na którem p>o zagajeniu przewodniczą­
cego komitetu obywatelskiego p. Dra Resslera re­
ferował szan. Gość na temat „Ostatnich wypadków 
w srjaniiirde", trzymając przez półtora godziny w 
napięciu uwagę tłumnego audytorium, które rzę- 
sistemi oklaskami wynagrodziło mówcy nader cie­
kawy, pełen w iary i optymizmu referat.

Nadto referował p. Dyr Finkelstein na terrat 
Białej Księgi rządu angielskiego w  miejscowym 
Klubie Towarzyskim i stow. Sjonistów- Rewizjo­
nistów.

W ten sposób propagandowo przygotowana a- 
keja przyniosła dzdęii pomocy niektórych człon­
ków komitetu nader piękne rezi*baty w gotówce i 
zobowiązaniach, które niezawodnie zostaną zrea li­
zowane.

W ostatnich dniach zawiązała się u nas między 
frakcyjna komisja szeklowa, która z tow. Dr. 
Schwarzerem na czele, przystąpiła już dc energi­
cznej akcji w myśl iustrukcyj centrali krakow ­
skiej.

Z ZAKŁADU DLA ŻYD. DZIECI GŁUCHONIE­
MYCH W BOJANOWIE.

Z Bojanowa Poznańskiego donoszą nam: Jak 
cnwsze, tak i tego roku odbte— >  w tutejszym 
Zakładzie dla żyd dzieca gjF h i  niewi­
domych uroczyi jść  wteoJizgnęło się wzego, w

»  m ost a a  1

; którym brało udział obywatelstwo żydowskie Z 
Bojanowa i okolicy Dzięki niestrudzonej zapooie- 

j gliwości żony Kuratora Zakładu, p rad^zyni Hoff- 
j mannowej z Leszna .która zebrała mnóstwo podar 
! ków w ubraniu, bieliznie. słodyczach 1 zabawkach, 

zostali nieszczęśliwi wychowankowie obficie ob­
darowani.

Na program wieczoru składały się m in pięana 
gra niewidomych na skrzypcach 5 mand >linie, ja-, 
koteż udatne i zrozumiale zupełnie deklamowa­
nie wierszy  przez głuchoni eme dzieci Culołć zro­
biła bardzo dob i e  wrażenie i wieczór upłynął w 

' miłym i podniosłym nastroju.

TO I OWO
AMOK

Straszne skutki .szału tropikalnego" senegaj- 
skiego żołnierza.

W Perpignan podoficer stacjonowanego tam 
pułku Senegalczy ków. v  przystęp e  nagłego 
szału uctekł z tw ierdzy, zab ie rane  karabin i 
pas z nabojami. P " drodze rozpoczął on strze 
taninę do każdego napotkanego. Ofiarą saar 
lelka padł naprzód pewien sjarszy męiczy* 
zna, następnie kob.eta i tow arzysz tego. Sene* 
gakzyk, ktÓTy chcnSł go obezwładnić- Następ­
nie rzucH sie obłąkany na oślep przez pola i do 
biegł do fortu, w  którym znajduje się skład a 
mumie*. Koło fortu zranił on ciężko w piersi par 
(rolującego podoficera, a następnie zabił jakąś 
robotnicę, zajętą przy  robotach potnych. ; wre* 
szcie zamknął się w budynku niedaleko fortu- 
Na miejsce przyoyła zaalarmowana żandar* 
merja i w ładze wojskowe, którym  jednak nie 
uda jo się dotychczas schw ytać szaleńca.

DZIECKO SPŁOSZYŁO BANDYTÓW,
Z Nowego Yorku donosi P A T : Do jednego z  

banków tutejszych wdaTl: się bandyci, którzy 
pod groźbą rew olwerów zmusi® personal ban­
kowy do ustawienia się nieruchomo pod ścia- 
nam® i zrabow aw szy 15.000 dolarów; zamierza! 
spuścić się do podziemi banka, gdizie znajdo­
w ały sę bardzo znaczne sumy- W śród obe-c 
nycn była m ała dziewczynka, która pomimo 
gróźb bandytów zaczęła w zyw ać pomocy, w 
rezn łtaoe czego napastnicy zbiegi-, a bank po­
niósł jedrtnie względnie ińeznaczne straty .

Rozpowszechniajcie
„Nowy Dziennik
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„ K i i p f u r m  m tm "  w stiRfysiyse
Doniosłe odkrycie Dra Leooołda Sofera

(Od naszego korespondenta wiedeńskiego)

Z doniosłem odkryciem, już dziś poza W ie­
dniem uznawanem , w ystąpił wiedeński le- 
k& rz-aentysta Dr. Leopold Sofer, dem onstra­
to r przy instytucie denlystyzcznym na uniw er 
sytecie wiedeńskim, znany zresztą w Krako 
wie ze swojej działalności podczas w o jn j, ja ­
ko znakom ity społecznik i gorący sjonista.

Zabiegi dentystyczne były i są zawsze połą­
czone z wieloma dolegliwościami. Dlatego też 
a ciągu rozwoju tej tak ważnej gałęzi le k a r­
skiej była główna troska dentystów, zwróto- 
na  na to by wynaleźć środki um ożliwiające 
zabiegi dentystyczne bez boleści dHa pacjen­
tów. Istotnie denl.stn  Horaee W ells pierwszy 
przeprowadził zasfosownm'e narkotvzv gazo­
wej w swojej praktyce, a ulepszona narkoza, 
na  eterze, zawdzięcza swoje zastosowanie den­
tyście Mortonowi. Ale ostatecznie te środki w 
dentystyce nie okazały się nailepszemi. Na 
kładanie m aski narkotycznej dla wyryw ania 
zęba pozostało bardzo skomplikowaną rzeczą.

Pomagali sobie więc dentyści w szukaniu 
za środkami, umożliwiającemi zabiegi bez bo­
leści. injekcjam i kokainowemi i ulepszonemi 
i do kokainy podobnemi. Ale i te metody nie 
przyniosły pożądanych wyników Są wypadki, 
kiedy kokaina ^ama snrawia bóle. a przy o- 
gólnej słabości pacjenta i niezliczonych moż­
liwościach. kokainy stosować nie można. Więc 
pozostało przy tem. że bardzo często pacjent 
się wzbraniał ze względu na czekające go nie- 
p rzy jem ncF i odszukać dentysta a dentyści-le 
karze iak mogli pomagali «obic paeientowi 
Snać wiele praw dy pozostało w pewnem dow 
cipnem powiedzeniu, że każdy dentysta pra 
cuje bez bóli t. j. że on żadnego bólu nie czu 
je...

Na polu dentystyki wystąpił w łaśnie lekarz- 
dentysta Dr. Leopold Sofer ze swoją nową 
metodą. Przez długie lata próbował on przy 
pomocy Preparatu zwanego „Gewaethvl‘“ u l­
żyć pacjentom, którzy dla różnych przyczyn

muszą się uciekać do pomocy dentysty. Po 
wypróbowano na 12 tysięcach pacjentów za­
znajom ił Dr Sofer ogół naukowy i publiczno­
ści ze swoją nową metodą, a austrjacki mono­
pol dla produkcji lekarstw  („H eilm ittelsielle) 
obecnie ten preparat produkuje, rejestrując 
wielkie sukcesy „Gewaełhylu“. Gewaethyl So- 
fera stosowany jest w następujący sposób: Na 
cząstkę sterylizowanej gazy. ośmiokrotnie zło 
żonej w jamie ustnej pacjenta, daie się dzie­
sięć do dwudziestu kropli G^wnethylu. które 
pacjent przy otwartych usiacli wdycha. I tu 
okazuje się cala doniosłość tego sposobu. W 
ciągu minimalnego czasu staje sie ząb nieczu 
ly, to znaczy wcale nie odczuwa, że się nad 
zebem pracuje Lekarz może w zębie wiercić, 
piłować, n c  w ciągnąć etc. pacjent wcale nic 
a wi°c żadnych boleści nie odczuwa, nie tra ­
cąc przy tem wcale swojej świadomości, i m o­
że podczas zabiegu ze strony dentysty, z loka 
rzem mówić i odpowiadać na pytania. Osingn 
więc Sofer swoim Gewaelhylem stan zupełnie 
analogiczny do narkozy, ale bez narkozy. Bez 
maski i bez w strząśnięć, p raw ;e że niewinnie 
wszv*tl;r sie ndlwwa. a pacjent jest znieczu 
lonv. W  kolach lekarskich stan ten nazwanym  
iost mhGatiirown narkoza Metoda Sofera zna 
lazła poklask i daleko poza granicami Austrii 
dok-u! zowsznd snieszn dentyśe*. bv się zapo­
znać z ta nowa dobroczynna metodą. Samego 
odkrywce c z ę s to  zanrasza sie na stom atologi­
czne k o n g r e s y  w Niemczech, na Węgrzech 
fnehosłow orii. Frnncii iłd. CMatnio austrjn- 
eki organ stomatologów znjał sie Gewaethy 
lem. a prasa codzienna z duma podkreśla su­
kcesy wiedeńskiego lekarza na kongresie don 
ty&tćw w Sztntgarrie. Ogólnie wyrażaia nndzie 
l’e, że ta „mała dentystyczna narkoza" Sofera 
użyczy imnulsów także i w innych licznych 
dziedzinach ogólnej ehirurgji.

W iedeń, 25 grudnia. T. N.

OdrcwiEdzi redakcji:
pEYMISTA: 1) Tak. — 2) Nie wpływa. — 3) Jest 

to objaw, krtew y zdarza się w przebiegu rzeżączkj. 
czas trwania zależy od leczenia. — 4) Ujemni®. — 
5) To zależy tylko od wy,nikiu badania miikircskopo- 
wego. — 6) Oddać. — 7) i 8) Unikać potraw p epfz 
nych, paprykowanych i kwaśnych. — NIEBIESKI 
"  ALC. Odlpowiedź bez opukania i osłuchania ser 

jest niemożliwa. Z Tady. udzielonej Pani przez 
kanza. kfójy zm. Panda od dzier-nstwa. wmipsjkować

należy, że to t y lik o dolegliwości natuiry nerwowe; 
które z chw ila zawaTcia małżesttwa miną — 2) Uni­
kać przeziębienia, częsrfo płukać nsta. — Pi.AM\ 
Medycyna niie zna środlka. przy pomo'.y którego mo 
żnaby pdołny takie usunąć — 17—18: Operacja taka 
nie należy, oczywiście, do lekkich, ale w pewsnyrh 
wypadkach jest nwuinfk iiilona i konieczna. — ADE­
LA: 1) Ta narazie wystarcza; można jeszcze da
wać dziecku sok ze świeżych owoców. r.aprzy-

kład z pomaTaczy. — 2) Tylko przegotowane. —
BÓG ZAPŁAĆ- 1) Porada na cdilcgiosć jest w  tych 
warunkach niemożliwa. — 2) Przed wjtiś. lem ■ z do* 
mu pokrywać nos Jenką warstewka puOinui który 
chroni skórę przed zmnem. Poza tom — o ił® to 
tylko możliwe — elektryzować nos słabemi prądami 
galwanicznemu — E'!)ALON: 1) i 3) Myć twarz go­
rącą wodą i trydłem, a w c.ągu dnia 2—3 razy zmy­
wać wpci.k'eni, zanurzonym w rozcieńcz-onei w/odzr® 
kolońskiej. Wieczoren; parówka nad naczyniem z go 
rąca wr.dą : wjlliśNecle wągrów. Przydałyby się 
toż naświetlania lampą kwarco-wą. — 2) Kosmety­
ków z zasady nie polecamy. — 4) Każdy krem jest 
dla ;ery tłustej szkodliwy. — 5) Patrz „Bóg za­
piać" rum:kt 2. — o) Czesać włosy bardzo ostrożni® 
i złekka namaszczać biylantyną luio też wodą do 
włosów, zawierającą nieco olejku, rycynowego. — 
Twardość ich, łamliwość, rrzdwaianie się i brak po­
łysku spowodowane sa nadrmiemem odtluszczea 'e a f  
z tego też to powodu należy' ie myć rnożliyyće rza1 
dlko. — STROSKANA KOBIETA: Ani jednego, ani 
dinuigiego środka nie rndz-my stosować, — Wogóit> 
przez leczenie się na wMpuą rękę może sobie Pani 
tytko zaszkodzić. -  ABONfcNTKA NOWEGO 
DZIENNIKA": I owszem, można je stosować nawę' 
i czas dłuższy, jeśli tylko n:e pociągają za. sobą uJ 
czucia osłabienia. Jednakowoż bez ograniczeń W 
diecie i zmi6n trybu życia niewiele da się w  ten spo­
sób os. ą,gnąć. — MIS—ONA ChANUKe: 1) I ow­
szem. uleczalne. — 2) Oprócz stosowamua odpowie­
dni:-i maści naelży leż nagrzewać uszy diatermią. 
Leczenie to bywa w krakowskiej Kasie Ohoirych sto 
s-owaiw. — 18 — SKŁONNA DO... 1) Jeść dlużo owo­
ców-, jarzyn,, młodu, pić kwaśne mleko Lub laktH. — 
Ponadto ranny mas^ż brzucha. — 2) I owszem. r.wib 
te dolegliwości często stoją ze sobą w związku przy 
czynowym. -  ZMAPTWTONY JAROSŁAW!ANIN 
10: Obolk tego., co Pan już robi, wskazane byłyby 
jeszcze intensywne naświetlania lampą kwarcową. 
— STAMSJONISTA- 1) I owszem, przypuszczenie 
Pańskie iest trafne. Jest ziuipełnie możłiiwe, że wsku­
tek zadrażnienia skóry zbyt siiiną, nieumiejętnie do­
braną maścią mogło przyjść do tak cwanego „wy­
prysku". — 2) Nie mamy prawa prwpisywanie le­
karstw na tacnadb <tołęm>Sca. — HAEA4ES, SANOK: 
D Wylapisowanie wnętrza nosa pnzez sipeicjałistę. — 
2 ) Wcierać codziennee w skórę głowy, pomiędzy 
włosy, spirytus salicylowy. — 3) Wymaga zbada-N 
nia. — 4) Jest tc zupełnie nieszkodliwe i nie wyma­
ga leczenia. — 5) O ten: zadecydować może ty lko’ 
lekarz, znajacy dobrze pacjenta. Na oęsó? jednak za' 
w-ieranle małżeństwa w tym stanie uważamy za ni® 
wskazane ze względu na łatwość zarażenia żony

a n c y  c a r r o ll .

Far? recept na słodycze
Nancy Cacrołl, która występuje w fil­

mie Paramountu p. t. „PARADA PARA 
MOUNTU wraz ze słynnym jazzem Abe 
Laytnama, opowiada, że najtnil&zem jej za 
jęciem jest., gotowa,nie.

Strasznie lubię gotować! Gdj bym była jed­
nak zm uszw a do tego zajęcia, napewmo nie spra 
wiałoby mi to tyło przyjemności. Jest to rzeczą 
wiadomą, że zwykło rob: się chętnie i zeczy, do 
Których uje jest sdę zmuszonym. Najchętniej 
przyprawiam  słodycze, ponieważ je najwięcej 
lubię. Niżej podam parę recept, k tóre sam a w y 
próbowałam 5 które polecam dc naśladowania.

Ciastka czekoladowe Receptę na te cli&tka 
dostałam od mojej przyjaciółki, Jamę Arthur. Sa 
oo» grito w&wrcw dobre, gdy uę storze 6ei*

śle podaną receptę- Bierze się dwa jajka, 1 fili' 
żarnk? cukru. 2 tabliczki czeko-Iady w bloku, pól 
łyżeczka deserowej cynamonu. 1 i 1/4 fil żanki 
obrai łych i posekamych migdałów, 1 UKżanfcę 
mąki i 1 łyżeczko deserową Barkimu. B ’ałko ja­
jek należy ubić, dodając powdłi cukru, następ­
nie należy do plany dodać czekoladę i pozostałe 
składniki. Z o łrzymamego ciasta robi się d r  >bne 
pdaoustziki. k tóre należy pice w niezbyt w yso­
kiej temperaturze.

Torciki migdałowe. Smaczne i lekkie te cia­
steczka podawać można do czarnej kaw y lub 
kompotu. Należy wziąć 4 jaja, 1 filiżankę miał­
kiego ciuik: u. pół filiżanki ładnych migdałów, o- 
branych i drobno nosóokanych. 1 łyzeczke de­
serow ą Backitł’ . 3/4 filiżanki ta rt/ch  h a rd y c h  
bisakopitł w. Żółtka jaj należy rozetrzeć z car j 
krem do biąłości, następnie w ie ż y  je połączyć j 
z pifcnf uWtą s Uahek. Dodajr, ąjg następn e  < .*»-

ko,ladę, migdały, Backin i mąkę z biszkoptów. 
Piec w okrągłej formie, wysm arowanej masłem 
Po ostudizerc pokrajać i przybrać 1 Ternem i 
konfiturami.

Znam jeszcze cały szereg innych, równie 
zajmujących przepisów, ale w styd się iirzedeż 
przyznawać do takiego łakomstwa, tem bar­
dziej skoro jest się gwiazdą filmową, która 
dbać musi o dobra IŁnję. Ścisła djeta jest jedną 
z  naszych najokrutniejszych nlag — kotlety 
oarar.ie z przystaw ką z ananasów — potraw a, 
od której się tyje — zmorą naszych b ^zsenmyct 
nocy. Być może, że wdzięk zakazanego owocu 
jest jedną z głównych przyczyn mojego zam jr‘ 
łowai la do pietraszenie rozmaitych ciastek i 
konfitur — i nie jestem pod tym względem je­
dyna. Znam gwiazdy które chętne zrezygno­
wałyby ze swej sławy za... solidną porcję W**5 
śmietanki.
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DZIAŁ SPORTOWY
Pod redakcją 1 Ir' HENk YKa LESERA

MaKkabiada —  1932
Różr.enii sposobami i w wiel&rakiich fuimiach 

przejawia' się konsołidacja żydosrwa, dokotny- 
wująca się pod wpłytnem dei sjoósłdej. Zbliża­
ła się ku subfc i i  wolna zrastają i o2*lzae#o«ie 
diasporą członki wszechśwśatowego ży d ó w  
skiego organizmu- Bolesny i długotrw ały jest 
ten proces renesansu. W ym aga o<n ofiar i po­
święcenia, watki i t/brony, woli i w ytrw ania. — 
Z drugiej jednak strony w tej w a’ce o prawo do 
życia i samostanow «nia<, w  tern ciągiem a cię- 
żkiem zmaganiu się z wewnętrznym  i zewnę­
trznym wrogiem, w tej gorączkowej a w yczer­
pującej pogoni za widoczt ym sukcesem naszej 
pracy potrzebną i wskazaną jest chwila wyp° 
czynku, chwila skupienia i rozrachunku. Od cza 
su do czasu należy przystanąć na stromej dro­
dze, by pobieżnym bodaj m item  oka zmierzyć. 
Ue pokonaliśmy przeszkód i jaki jest efekt na­
szego dotychczasowego znoju.

Taką stacją na drodze naszego narodowego 
wwssansu ma być i bez wątpienia będzie, pier­
wsza w  historii żydostwa Ma kk a b ad a  — czyli 
pierwsza oKmpjada żyd świata sportowego. — 
Pierw sza Makkabdada, projektowana pi zez 
W szechświatow y Związek Makkabi na rok 
1932. nie jest pomyślaną jako demonstracja na 
WgiÓT — faszystowskich kolumn Mussolniego 
wkraczający oh w mury Rzymu na podbój nar o 
tiowej duszy Itatji. Będzie to raczej manifesta 
ega tyci sił, kxóre#proćes odrodzenia narod'o 
W*ego poprzez dziedzinę Kultury ■' polityk roz- 
saerz j ły  na dziedzinę fizycznej regeneracji. —- 
Będzie to święto żydowskich gimnastyków 
•portowców, św ięto żydowskiej młodzieży.

Progi am zaś tego święta żydowskiej mło 
idzieży jest już pod każdym względem opraco 
watry i te  talony. Makkabiada odbędzie się w 
P esarh  1932 r. w  Tel Ay-rwie. Aktywny udział 
iw MaJdcaMadede, w ogólnymi pochodzie i ćw r 
OBemtacL. wolnych, mogą wziąć cz y m  cz ton .ko 
twie W satchśw iatow ego Związku Makkab-' Do 
zawodó v końcowych dopuszczeń1" będą ci, któ­
rz y  z  krajowych zawodów eliminacyjnych, pro 
jefctowanych na rok 1931, w yjdą jako zwyc ęz 
cy . Poza ćwiczącymi mogą uczestniczyć w 
M akkabiadzie również i goście... F^dnóż w raz 
® pobytem w Palestymie obJiczoną jest na 25 
<Jn.‘, przyczem  3 dni zajmą ćwiczenia i poj isy. 
ą. resztę — nodróż i zwiedza rr'e Palestyny w  
grupach pod fachow er1 1dernw niotw «n CaJ- 
kowilty koszt, Obejmujący podróż okrętem — 
frefią War w  o lie  strony — u^zym am e i po- 
m e&zczeroe, oraz w ydatki połączone ze ziwie- 
d saniem kraju, wynosi 90 dolarów, pod w arun­
kiem. iż danyt kandydat najpóźniej du 15 stycz­
nia 1931 roku wjpłac9 wpfcowe w  kwocie 5 do­
larów- Późniejsze zgłoszenia uwzględniane bę­
dą w  miaTę miejsc wolnych r.a okrętach które 
po powyższym terminie będą zakontraktowa 
re . (BttiAszych inb miacyj udziela sekretariat 
W szechświatowego Związku Makkab:, okręg 
krakowski, Kraków Aleja Słowackiego 1 60 — 
od godz- 10 do 13)

W e wszystkich kTajach. gdz e ty Ikr Związek 
Makkabi posiada członków, wdrożono energi­
czne przygotowania do Makkabiady Rozpo­
częto ćwiczenia według technicznego progra­
mu przygotowanego w szczegółach przez ko 
m itet Makkabiady W  większości stow arzy­
szeń, klubów i podokręgów utworzone specjał 
oe fundusze, celem umożlwienia członkom jak 
najlezniejszego udziału w ekspedycji sporto­
wej. Żyd, T iw arzy tw a sportowe—gimnasty 
czne w  krajach anglosaskich przyjęły pa siebie 
2 >bowiązanie sfinansowania budowy stądjonu 
ne zarezerwow anym  przez rrjąsto Tel Aww 
na ter cel obszarze między w vbrzeżem Morzu 
Śródziemnego a  rzeką Jarkom W samej zaś

biorą czynny 
pirzygotowa-

Palestynie wybitne osobist-ości 
udział w  pracach nad należytem 
niem Mckkab-ady.

Czyż trzeba tłómaczyć, iż z  okazji Makka­
biady nadarza się sympatykom " licznym kibi­
com żyd- ruchu sportowo — gim rasti :zmego 
nadzwyczajna sposobność nader taniej i dogod­
nej podjóży iia Wschód, do Palestyny, do rea­
lizującej się siedziby narodowej Żydów -3 Lecz 
nie tylko o kibiców chodzi! W szak iluż to za 
służonych i w boju pos:wiałych oficerów, iluż 
to zwykłych szeregowców sjonistycznej armji 
nie zwiedziło dotychczas Palestyny, nie zdoby­
ło się iią wysiłek- by naocznie s ę przekonać, 
jak wygląda ter. odcinek frontu, któay już zdo­
byli. czy rzeczywiście w Palestynie bujnym 
wschodzi plonem ziarno, które tu w diasporze 
se ją , czy żywem jest to. co dotychczas z ich

wysiłku i ich oł a r j  się zrodzuo! Pieniądze?... 
Jakto! Czy nie w yjeżdżamy co roku do różne­
go rodzaju zagranicznych, a w w e t nadano— 
stoch badów, kurortów, na północ i połudańe, 
na Rdvierę, do P aiyża, Hamerfestu! O ile z re­
sztą ter. moment tłómaczył nas wobec siebie 
i woaec — innych, to z racji Mckkabady, przy 
uwzględ,nien.iu znikomych stosunkowo kosztów 
— wszelkie „niemożliwości" odpadają. Cdkw 
my wy wczasy wakacyjne z roku 1931 na ro t  
1932, a zaoszczędzona kwota p  kryje koszu, 
wyjazdti, dw r.am sposobność nasycenia na­
szych oczu przedziwnym urokiem udi adzająoej 
się zem i naszych przodków, nakarmi nasze 
dusze swoistym, cudownym obrazem żydów; 
skkh wsi i m iast olśni i zachwyci egzotyczną’ 
a przecteż naturalr.ą palestyńską rzeczywtsto- 
ścą, której wspomnienie towarzyszyć nam be 
dzie przez całe życie głębomem, niezacerają- 
cem się wrażeniem. Bezei.

UPFpnfófe postny potekiego hokeja
Polski hokej jest wśród innych dziedzin sportu 

szczęśliwym karjerowmzem w rajlepszem znacze­
niu tegc słowa.

Dopiero siedem lat liczy so.de hokej polski, a 
ma do zanotowania sujccesy tak doniosłe 1 tak bły­
skotliwe, jakiem! niejeden ze sportów hgitymują- 
cych się dziesiątkami lat istnienia poszczycić się 
nie może. Hokej, przeflaneowany do nas przez kil­
ki. entuzjastów, zdołał wznieść się na wyżyny nie­
dostępne dla innych dyscyplin, mających możnych 
protektorów i tysiące członków w kartotece zwią­
zkowe)

Żywiołowy wprost rozwój tegc j>ięknego sportu 
ra  terenie Polski najlepiej uwydatni się na tle fa 
k4u. iż w oficjalnej konkurencji międzynarodowej 
jaką są mistrzostwo hokejowe Europy, Polska bie­
rze udział zaledwie od pięciu lal i w ciągu tego o- 
kresu zawsze znajduje się wśród państw sklasyfi­
kowanych w mistrzostwie

1 Pierwszy stąrt w 1926 roku. w Davos. przynosi 
nam siódme miejsce (mistrzem zost iła Szwa jcarin' 
ale już następny turniej w Wiedniu wysuwa Pol­
anę na czwarta loKatę (mistrzostwo zdobyła Au 
słrja) W 1928 r rozegrano tylko zawody olimpij 
skie w St Moritz. przyczem mistrzostwo Europy 
dostało się Szwedom, a Polacy' zajęli siódmą pozy 
cję.

Największym naszym sukcesem było zdobyci1 
w 1929 roku w Budapesz~ie wicemistrzostwa Eu- 
ropv po morderczej rozgrywce z Czechami W ro­
ku bieżącymi musieliśmy się zadowolić z powodu 
braku mrozów, a stąd i treningów dopiero czwar­
tą pozycję (mistrzostwo zdobyły Niemcy).

W szóstym roku naszegc urj »«tnletwa w turnie­
ju oficjalnym Liga Międzynarodowa powierzyła

organizację mistrzostw świata Polsce Jest to 
chlubny dowód wielkiego wyróżnienia i wielkiego 
uznania sfer międzynarodowych dla rezultatów 
naszej reprezentacji 

Nic dziwnego, że do tegorocznych mistrzostw 
świata, które rozegrane zostaną vf Kryi.icy mię- 
e.zy 1 a ’ 8 lutego 1931 roku. Polska przygotowuje 
sie ze specjalną starannością organizacyjną i spor­
tową Naszą ambicją jest z jednej strony uz yskanie 
na własnym terenie jaknnji jpszych w trików, a i 
drogiej — wykazanie gościom, że poziom organi­
zacyjny polskiego sportu dorasta do wysokiej kia- 
sy sportowej. Zagranica orjentuje się zresztą do­
skonale w wysiłkach organizatorów mistrzostw, 
to mż PZHł. z wie'u stron otrzymuje mile brzmią­
ce informacje, iż ogólnie liczą, że organizacja w 
Krynicy potrafi zatrzeć przykre wrażenie zeszła 
rocznego chaosu w Ohnmoniz 

W chwili obe<-uej jedno iu-ż nie ulega wątpliwo­
ści: tegoroczne mistrzostwa hokejowe świata w 
Krv».łr\ będą najwspanialszym bodaj turniejem w 
dziejach tego sportu Już teraz — wszak daleko 
jeszcze do zamknięcia zapisów PZHL otrzymał 
oficjalne zgłoszenie lub pdłr.flejalną obietnicę ucze­
stnictwo od Anglji. Austrji. Francji. Italji. Kana­
dy Niemiec. Bumtinji. Stanów Zfcdtoczonych A P 
Szwajcarji i Węgier Ostatnie depesze doniosły o 
zamierzonem zgłoszeniu Łotwy. tak. ż< razem i  
Polską mamy już 12 drożyn państwowych

“widvwać należy, że wspaniała walka ty"!]' 
najwyMfolejszyrh reprezeotacyj świata znajdzie 
na stadijonie krynickim godną oprawę w pos aci 
zaDełnionych trybun i twórczego entuzjazmu dla 
rywalizacji wszystkich zespołów

Z hisfnrjl nart
Narty, ulubiony sporf dzisiejszej młodzieży, 

znane są ludzkości od czasów niepam iętnych. 
F ritjo i N ansen, którem u narty  umożliwiły v 'y 
praw ę do G renlandi: i który historji ich po­
świecił szczegółowe studja, określał wiek nart 
na jakie lat 1700. Ale późniejsze badania wy 
kazjy, że już przedtem ludy w górach A łtaj­
skich znały narty, a jeszcze wcześniej używa 
no je w Azji pod nazwą „tok", KsenofonC wspo 
m ina o tarczach pod w iązywanych pod stopv. 
Powstanie swe zawdzięczają narty  spostrzeże­
niu, że szeroka podstawa nogi trudniej pogrn 
ża się zarówno w bagnie jak lekkim śniegu.

Z tego spostrzeżenia zrodziły się używane 
przez Eskimosów i Indjan nad bagnami ore- 
gońsl iemi plecione, podłużne podstawy, u ła­
tw iające przebywanie trzęsawisk i osypisk 
śnieżnych. Ludy zaś podhiesiinowe od Lapoń 
czyków na zachodzie aż de r-birskiego Am r 
ru, kształtowały swoje nartv  na wzór płozów 
saneczkowych, a od nich formę tę przyjęli

Norwegowie, którzy n art używ ają z dawien 
dawna.

RErERA T STACY1 TURYSTYCZNYCH MAK- 
ŁaBT-KRAKóW, podaje do wiadomości wszyst­
kich członków klubu, że Żydowskie Towarzystwo 
Krajoznawcze w Polacę z W arszawy udzieliło 
członkom Makkabi- krakowskiej, za okazaniem 
ważnej legitymacji członkowskiej, zniżek takicił 
samych z jakich korzysłają członkowie tego To­
warzystwa w Domu Wyrieozkowym w Zakopa­
nem

Dla orjentacji podaje się do wiadomości zainte­
resowanych:

TRan Wycieczkowy Żydowskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego w Polsce znajduje się w Zakopa­
nem w Jaszczurówce Zarząd Domu Wycieczkowe­
go posiada dla dysoozvc|.i mieszkańców Zyd. Do­
mu Wycdecikowego stale kursująci pomięazy Do­
mem a cetrtruu Zakopanego. NcHef w scarorieku 
na sienniku kosztuj1 za dobę zł. 1,25, w pokojach 
mieszkał tych wraz z p jśdelą  zł. 2̂ 25. Wyciecd 
zbiorowe w s alej awazen pi»r o fzym rją  rnne1
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Hiędzynar. turnie! LoRejcwy w Kafe wicacR
(Telefonem od naszego korespondenta)

K a t o w i c e  28. 12. (RG). W ciągu ubiegłe; sofoo 
ty i t ie a  jak odbywały się w Katowicach uniędzy- 
■a w d o w  zawody iiekejcwe. z udglaleit: doskonaL.
<hużyny austefedktej Wiener Eislaufverein. czeskiej 
Sferria 1 dwóch teamów polskich. Rozgrywki wzbu­
dziły duże aaHi>;eresowaii.'e. gromadząc każdorazo­
wo tysięczne thuny publiczności. Spotkanie miały 
v n v e  Mimweme, gdyż dały możność porównan a 
Masy czołowych zespołów Poisiki. Amstrji j  Czecho­
słowacji przed nadchodzącym v, clkitn sezonem. —
Najkorzystaiej wypadły zespoły Polsikł i Austrii. —
Żespół wiedeński, dysponujący graczami; o wSpifftsa- 
łei Je idzie, oraz fenemenalnem opanowaniu krążka.
Sak naprzyMad D •mmer, Lederer, Grfiobl, należy 
i becnie do najgroźniejszych zespołów w Europie. —
JkwloooalB gra Wiedeńczyków w drani wiczorrjszym 
ywdmdtłta zachwyt licznych tłumów. Drużyna pol­
ska, pozbawiona w tym rokiu jei filara — Adamow- 
sWego, opiera sie obecnie ua graczach młodszych i 
sUad jej uiegrt e znacznym zmianom. w pnp> nciniu 
z roStfrfn ubiegłym. Filarami jej byli Stogowski. Tu- 
uaŁJd i Sżabiński. Niemniej jednak nastąpiło osta­
tnio znacznie już podniesienie sic poziomu i uie ule­
ga wątpliwości, iż do decydujących rozgrywek sta­
nie drużyna polska u szczytu formy. Cze*i zaprezen 
toulali sie mieco słabiej. Wczorajszą wygraną z tea­
mem B zawdzięczają więcej szczęściu, niż wypraco­

wanym .sytuacjom. Wymókł rozgrywek były następu 
"™e:

TEAM A — SLAV1A 1:0.
(. 10 z pr; tv.i tą  pAlskicgu. dla Którego punkt

u v : . \ k : . c  w os.:.:;: t-i minucie Satjińłk Wyróżnił s.ę 
z tean Ł ar. + i SiogowsL: w bramce.

WIENER EISLAL'FVERE1N—TEAM B 8:0.
Wspwiiata klasa gry Wiedeńczyków wywołała 

ettiiizjazm licznej w downi. Wspaniale ich pociągnie 
cia zakończone świeu,ein: strzałami na bramkę za­
kończone świetnemi str; a(ami na bram 
grażały teamowi raz po nazue.

Specjalną klasę zaprę zet owali Dem-mer, Lederer i 
Gochd, którzy prowadzili wszystkie ataki swej dru­
żyny.

WIENER E1SLA1JFVEREIN—TEAM A 1:0.
Gra czołowych zespołów Polsik i Austrii stalą na 

bardzo wysokim poziomie. Obie drużyny srały bar 
dzo ambitnie. Wyróżnili się w teamie 8 tog owsik i, 
Tupaiski i Sabótski. u Wiedeńczyków Demmer. Le­
derer i Tetzer. i

SLAVIA—TEAM b  4:2.
Niezasłużona wygrana drużyny czcsJtieL Team 

polski był eplszyin od swego przeciwnika i zasłużył 
na wygraną.
■ n T a a m B B ~ u B H H n '  i ■ ■I

WaranKi Rylu M l]  demowi! w
W arszawa, w grudnia

Jesteśm y w przededniu ustawowego uregu­
lowania w arunków  pracy służby domowej; 
wniesiona w lutym  b. r. ustaw o pracow ni­
kach domowych będzie zapewne w najbliż­
szym czasie przedmiotem rozpraw Sejmu.

Jak  p ilną ' jest ta sprawa świadczy choćby 
to, iż obowiązujące dzisiaj w  tej dziedzinie 
ustawodawstwo sięga r. 1823 a ostatnie rozpo 
rządzenie pochodzi jeszcze z roku 1872, Sn ło 
Oczywiście ustaw y państw  zaborczych. — Po 
dzień dzisiejszy ta wielka artn ja  pracowników 
fizycznych nie została uwzględniona w tworzą 
cem się polskiem ustawodawstw ie socjalnem. 
“Tylko ustaw a o Kasach Chorych obejmuje ró 
Wnież i służbę domową, zapewniając tem sa­
mem służbie opiekę lekarską. Natomiast zaga­
dnienie czasu pracy, urlopów, wypoczynku,. 
W naorodzenia itd. nie zostały unormowane.

Pracownicy domowi stanowią u nas p ro ­
centowo grupę o wiele liczniejsza, niż m a to 
miejsce w jakimkolwiek innym kra ju  europej 
skim: jest to rezultat przeludnienia wsi. skad 
teię rekrutuje nrawie wyłącznie służba domo­
wa. Mała skala potrzeb oraz konkurencja na 
rynku nracy przyczyniła się do obniżenia pła- 
•y służby do poziomu, przy którvm  może so­
bie na nią pozwolić naw et niezbyt zamożna 
warstwa ludności. Stad jej rozpowszechnienie, 
które w konsekwencji uniemożliwia racjonali­
zację gospodarstwa domowego tak. iak to wi- 
Jzim v na zachodzie. Tania bowiem praca w y­
klucza wszelka racjonalizację życia gospodar 
rzego, a wiec i na odcinku gospodarstwa do­
mowego. ^reszta w vcokpść tej płacy jest tru- 
Jna do ustaV ni? wobec tego. iż tvłko część je, 
wypłacana jest gotówką, reszta in natura 
fapał. światło, mieszkanie, pożywienie).

J a k  żv je  s łu żb a  do m o w a w  Folsce , o tem  
la ie  n a m  p e w n e  w y o b ra ż e n ie  p rz e p ro w a d z o ­
na p rzez  m in is te rs tw o  p ra c y  n a  te n  te m a t a n ­
k ie ta  C hociaż  m ia ło  to  młfcjsce p rzeć  k ilk u  
,a tv  jh e z u lta ty  o p u b lik o w a n e  zo s ta ły  w  ro k u  
19241 a k tu a ln ą  je s t ona i d o ty ch czas; w  d z ie ­
dzin ie p ra c y , zw łaszcza  tego ty p u , s to su n k i 
lie  z m ie n ia ją  się  g w ałto w n ie .

A n k ie ta  w y k a z a ła , iż n a jw ięk sz a  bo lączką  
iłnżby  jest n ie u re g u lo w a n y  czas pracy. P ro ­
jekt p o lsk ie j u s ta w "  ro z w ią z u je  to  b e z w ą tp ie -

nia trudne zagadnienie w art. 33, który brzmi: 
„Pracow ników  domowemu należy zapewnić 
w ciągu doby 12-goJzinny okres czasu na sen 
i wypoczynek, w który winien być włączony 
okres między godziną 23 a C rano". Z tego w y­
nika, iż praca służby m a trw ać 12 godzin na 
dobę. Obecnie, sądząc z ankiety, trw a ona u 
nas od 14 do 17 godzin na dobę.

Niezpłatwiona jest również kw estja godzin 
wolnych w ni-dzielę i święta. 7. czasem otrzy­
mała służba domowa t. zw. wychodne w nie- 
dz:elę, cżyli półdniowy wypoczynek raz na 
tydzień. Ustawa nie wprow adza tu właściwie 
poważniejszych zm ian; głosi oną. iż „w dni 
niedzielne i świ 'toczne pracownik domowy 
może być zatrudniony jedynie przy niezbęd 
nych robotach bieżących; w dni te należy za­
pewnić pracownikowi domowemu nadto świą 
toczny, conajm niej G-godzinny, odpoczynek 
nieprzerw any". W ażne natom iast wpr wadza 
zm iany artykuł 30. który umożliwia ąlużme 
domowej opuszczanie mięfcŁania w godzinach 
odpoczynku zarówno w dnie powszednie, jaK 
v\ niedziele i święta.

Z urlopów korzystało, jak stwierdza ankie­
ta. tylko 13.3'35 służby, z czego tylko 817% 
miało urlop nłatny. natom iast 02.22% nie ko­
rzystało wogóle z urlopu. Proiekt nowoi usta­
wy nrzvznaje służbie domowej praw o do 8-io 
względnie 15 dniowego pTatnego urlopu w za­
leżności od czaeu pracy ćbez p^z^rwy rok lub 
trry  lata). Uwzględnia również, chociaż w skro 
m nyin zakresie sprawę wynagrodzenia. Mo­
wa tam jest o pożvwteniu, które nowinnn sie 
składać conajm niei z trzech nosilków dzien­
nie oiaz o pon ieszczoniu. które „winno być 
widne, suche z uw,zg1edmeniem osobnych po­
mieszczeń dla każdej nici".

Ankieta wykazała nod *vm wzgledem stan 
okropny, który w ringu nastennycb łat uległ 
bezwątpienia pogorszeniu na tle ogólnej m i­
z e r i i  mieszkaniowej.

Sprawa zabezpieczenia na wyparte!, starości 
stanowi również ważne zagadnienie, ze ,«tn- 
rych bowiem pracowników domowych do­
zorców domowych rekrutuje sie głównie tak 
liczny u nas .lum penproletarjat".

J. B.

_  OSZUŚCI GR ASUJĄ Józri Grochal, ogrod^k 
kam. w Oaors-tynłe 1. 13 pow. Nowy Targ, dirda 27 
hm w  ulicy PI ja r  sklej kupił od nieznanego mu o- 
tofcnhra dwa łańcuszki m  ISO złotych jako zżotc, 
która okazały mą k m w rtau źw .

HOKEJ W KRAKOWIE.
LEO JA--MAKKAB1 1:0.

W ozora-tsze  zu w o d y  b o k e io w e  pom ięd zy  Legia ? 
r e z e rw a  M akkabi z ak o ń c z y ły  s.ię w y g ra n a  Legli. -• 
D ro ży ć*  M akikab: zfcżona  z g ra c z y  m lo ć .y J . p rz e ć  
* * w a  i*ę woal* korzystał*.
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WPISY DO SEMINARJUM NAUC/Y CIELSKIE-
GO Z JĘZ. HBBR. NAUCZANIA WE LWOWIE.
Dyrekcja Setninarjunn nauczycielskiego we Lwo­

wie pi. Strzelecka 4 zawiadamia, że wpisy nowo- 
wstępujących uczniów i uczeni; J i a  II półrocze za­
czną się 5 stycznia 1931 i trw ać będą do 15 stycz­
nia. Wpisy mog: być uiskutecznione osobiście lub 
pisemnie. Potrzebne dokum ;nły są: Metryka, świa­
dectwo z ukończteJi a szkoły powsz. Luib innego za­
kładu, curicu tan  vitae, świad. lek Egzemany II. 
półrocza odbędą się z kuńoem stycznia. Wybitno 
grono profesorów i kierownictwo zapewnia Za­
kładów.' i uczniom rozwój nader pomyślny. Adres 
Sominarjum: Lwów Sirz. poczt. 272.

— NOCNY DYŻUR AP^EK. Dziś w nocy z po­
niedziałku na wtorek mają dyżur apteki: uć Gro­
dzka 22. pi. Matejki 3. ul. Sienkiewicza 2, Rakowie­
cka 12. Dietla 36 i K ałw a.yjska 27.

— NAGŁE ZASŁABNIECIE CHŁOPCA. Pogo­
towie R: tuniko we zostało zawezwane na ulicę Sta­
row iślną do Karola Triedin ana (lat 12) zam. w zy 
ul. Kącik 5., który przechodząc ulicą z niewiado­
mej przyczyny zasłabł i upadł na ulic*. Zastał prze 
wieziony do szpitala.

— WŁAMANIE. Knobłauch Sza jodła, zam. przy 
ul Miodowej 10, zgłosiła de policji, ae dnia 27 btn. 
nieznany spi awca wlamal się do jej załniknuriLego 
mieszkania przez ode 'wani< skohia i skradł 250 
złotych gotówką, parę kolczyków złotych, kulika 
złotvch uierścionków — łącznej wanodci 1000 żL

— Z KRONIKI APESŻ TOWAN. W c.ąg|u ubie­
głej doby o r g a n a  policji di zyaireszitowały: Balhi- 
gera Naftalegc, lat 31. bez zajęcia i stałego miej­
sca zamieszkania za kradzi iż kurtki z mieszkania 
liusnierza Henryka przy ul. Kanoniczej IŁ, dalej 
Bednarza Józefa (lat 30) robotnika, zam w  Cha 
łupkach, pow. Kraków za kradzież roweru w ar­
tości 200 złotych na szkoaę Adama Zakrzowiec- 
kiego, zam prz" ulicy Harcerskiej 1. 10, Morysa 
Adama fiat 27), bez zajęcia i stałego nnejsca za 
mieszkania za oszustwo i sprzeniewierzenie kwo­
ty 450 złotych na szkodę Henryka Rołinickiego, • o 
raz Władysława Matusika (lat 21) robotnika, zam 
w  Bystrzycy, powiat Wieliczka, za kradzież gar­
deroby. wartości 350 złotych na szkodę Francisz.1 a 
Emilewicza zam przy ul. Bon arka 15.

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Dziś w Doniedziałek zostanie powtórzona sztu­
ka ludowa ..Tojwje der MHchiker" wedhig Szalom a 
Alejchema, w nowej oryginalnej inscenizacji Pa­
sławskiego. Ceny na to przedstawienie zniżone 
Bilety w przedsprzedaży u firmy A. Fischhab Gro­
dzka 46

— Z TEATRU M TM. J. SŁOWACKIEGO. In}
sia j po raz 7 mv m ina arcyznhawntTch peiypetyj 
o ..Proboszczu wśród biedaków". Jutro świetna 
komedja z cyklu francuskiego Pan Topaz" Pagjno- 
ła, w środę ulubiona ,Roxy“.
■ ■ — w  —u ji mtmt m in —

STRASZNA ZKMSTA KOBIETY.
Z Łodzi donoszą: 23-letni robotnik Roch Szy­

mański. zamieszkały z żoną i dwojgiem d.zieci przy 
ul Przędzalnianer 42 poznał aa obcy młodą kohie- 
tc. niejaką Stanisławę Góralska mężatkę. Szymań­
skiemu udało sie namówić Góralska do teso, aby 
odwiedziła go w jego mieszkaniu Szymański 9- 
świadczył jej, że w mioszkaoin Dcdzie obocra na 
snwlalnem przyjęciu cała jego rodzina

W chwili jednak, gdy Góralska miała przybyć do 
domu Szymańskiego, żona tegoż wraz z dziećmi 
wyszła z domu., udając się z wizytą do krewnych. 
Szymański nie chcae spłoszrć Góralskiej, zastawił 
stół nakryciem dla G-ciu osób i częstując Góralską 
alkoholem, począł się do niej zalecać, poczem u- 
siłował w pewnej chwili ja zniewolić Góralska w 
obronie swej czci niewieściej poch'wciła leżący 
na stole ostry nóż i st-as/.li vem cięciem pozba­
wiła Szymańskiego ce^h męskości, poczem rzuci­
ła się do ucieczki Szymański racac przytomność, 
padł na ziemie i dopiero po kilku godzinach zasta­
ła go w tym stanie przybyła żona

Ciężko okaleczony Szymański w stanie groźnym 
odwieziony został do szpitala okręgowego Zirtą- 
7-ku Kas Chorych Góralska, która na [prawdopodo­
bniej posiada lanc nazwisko, poszukuje polżcja.
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PRZEGLĄD RADIOWY
Prawo do anteny

Zdarzają się jeszcze dziś wypadki, że w ła­
ściciel domu odm awia prośbie lokatora, za j­
mującego w jego domu mieszkanie, dotyczą­
cej założenia zewnętrznej anteny radjow ej. W  
większości wypadków lokator, który do zało­
żenia anteny przystąpił już po nabyciu odbior 
nika i instalacji odbiorczej radjow ej, staje bez 
radny wobec odmowy właściciela domu, pod- 
ezas gdy istnieje w wielu wypadkach możność 
skłonienia gospodarza do udzielenia zezwole­
n ia na założenie anteny.

Z punktu widzenia prawnego założenie s ta ­
cji radjoodbiorczej wraz z potrzebnemi dla 
niej przyrządam i, w lokalu w ynajętym  od wła 
Sciciela nieruchomości, należy poczytywać za 
wchodzące — według warunków  i potrzeb cza 
sów dzisiejszych — w zakres normalnego spo­
sobu używ ania mieszkania. To też, jak tw ier­
dzi Sąd Najwyższy w swem orzecznictwie: 
„rozstrzygając spór pomiędzy lokatorem a 
właścicielem nieruchomości, powstały z przy­
czyny nieudzielenia przez właściciela n ieru ­
chomości pozwolenia na założenie anteny, są­
dy powinny w każdym  poszczególnym wypad 
ku rozważyć, czy zachodzą okoliczności uspra 
wiedliwiające odmowę właściciela, czy też 
przeciwnie, odmowa zezwolenia na założenie 
anteny niem a poważnjejszych podstaw i s ta ­
nowi przejaw  nadużycia praw a1'.

W tym  ostatnim  wypadku sądy spowodo­
wać mogą właściciela domu do udzielenia ze­
zwolenia na założenie anteny, wychodząc z 
założenia, że instalacja radjow a, podobnie jak 
woda, gaz, elektryczność, telefon, są przedmio 
tami powszechnego użytku i stanowią in te­
gralną część użytkowanego przez lokatora mie 
szkania.

Oczywistą rzeczą jest, że antena powinna 
odpowiadać odnośnym przepisom technicz­

nym  i estetycznym.

Drugim, najczęściej spotykanym  w ypad­
kiem jest b ąd i samowolne zerwanie przez
właściciela domu założonej już i funkcjonu­
jącej anteny, bądź też nieudzielenie zezwole­
nia na ponowne założenie anteny, zdjętej w 
celu remontu domu, lub rem ontu instalacji 
radjowej. W tym  w ypadku lokator m a całko­
wite praw o odmówić zdjęcia anteny, którą
przez czas pewien właściciel domu tolerował, 
a samowolne zerwanie antety przez właścicie­
la domu jest zwykłem naruszeniem  cudzej 
własności, karanem  przez prawo i zobowiązu­
ją eem sprawcę do pokrycia wszelkich strat,
wyrządzonych poszkodowanemu.

Jak z powyższego wynika, lokator w w y­
padku, gdy właściciel domu nie pozwala na 
założenie anteny zewnętrznej lub zryw a ante- 

I nę już istniejącą — winien zwrócić się do są- 
I du z prośbą o skłonienie właściciela domu do 
j udzielenia zezwolenia na założenie anteny, o 

ile sąd uzna. że nie zachodzi rzeczywista i do­
statecznie um otywowana przyczyna odmowy 
ze strony właściciela nieruchomości.

Używany często, jako motyw odmowy przez 
właścicieli domów fakt słabej konstrukcji lub 
ewentualnych uszkodzeń dachu, nie może być 
motywem dostatecznym do nieudzielenia ze­
zwolenia na założenie antenty, gdyż w łaści­
ciel domu obowiązany jest utrzym ywać swoją 
nieruchomość w stanie zdatnym  do użytku, 
zaś wszelkie uszkodzenia dachu spowodowa­
ne założeniem anteny przez lokatora, ten osta­
tni obowiązany jest wynagrodzić.

Na ewentualną rozprawę sądową należy 
wzywać rzeczoznawcę radjotechnika, celem 
zbadania, czy antena jest do danego odbiorni­
ka potrzebna i czy została, lub m iała bvć p ra ­
widłowo założona. W . F.

Koncerty ni^zynaro^we w SBzeniG zimowym
Na ostatniej konferencji radjow ej w Buda­

peszcie ustalone zostały program y koncertów 
międzynarodowych. System układania progra 
mów ostatnio uległ pewnym  zmianom. Po­
czątkowo koncerty międzynarodowe były ro­
dzajem biletu wizytowego muzyki narodowej 
danego broadcastingu. Starano się umieszczać 
w program ach kompozytorów narodowych w 
w ykonaniu najw ybitniejszych sił artystycz­
nych.

Z biegiem czasu jednak zasób muzyki naro­
dowej zaczął się wyczerpywać. Przyjeżdżali 
również na koncerty te wybitni wykonawcy 
zagraniczni, którym  dany broadcasting p ra ­
gnął się popisać.

Wobec czego na ostatniem  posiedzeniu Ko­
misji Międzynarodowej W ym iany P rogra­
mów Przy Międzynarodowej Unji Radjofoni- 
cznej w Genewie, ustalono, że w koncertach 
międzynarodowych nie obowiązuje charakter 
narodowy, lecz dopuszczalne są również utwo 
ry kompozytorów obcych w wykonaniu a rty ­
stów zagranicznych. *

Ustalono również listę koncertów, które po­
siadają charakter międzynarodowy, t. zn. zo­
stały zakwalifikowane przez Komisję do tego, 
aby je  mogły transm itow ać inne broadcastin-
g i-  _

Niektóre z tych koncertów m ają być obo­
wiązkowo transm itow ane przez państw a 
wchodzące w skład grupy wymienionej, 
środkowo-europejskiej. Inne koncerty są fa ­

kultatyw ne: Poszczególne radjofonie obce
transm itują je w m iarę możności i uznania.

Obecnie zajm iem y się jedynie temi koncer­
tam i międzynarodowemi, które będą transm i­
towane przez Polskie hadjo , bądź też zostaną 
nadane do innych państw  w ciągu najbliższe­
go okresu zimowego sezonu.

Przy sposobności wspomnieć należy o kon­
cercie słynnego naszego rodaka, Jana Kiepu­
ry, który był transm itow any w dniu 16 gru­
dnia do Berlina, W iednia, Budapesztu, Pragi 
i Belgradu i wywołał niezwykły entuzjazm.

W  najbliższym  sezonie czeka radjosiucha- 
czów koncert nadany w dniu 8 stycznia 1931 
r. z H am burga z udziałem znakomitego skrzy­
pka niemieckiego, Jerzego Kulcnkampfa, z to ­
warzyszeniem doskonałej ham burskiej orkie­
stry  symfonicznej pod dyrekcją znanego ka­
pelm istrza Mucka. D nia 9. I. 1931 r. w piątek 
radjostacja warszaw ska transm itow ać będzie 
koncert z W iednia w w ykonaniu znakomitej 
pary śpiew aków -artystów  opery wiedeńskiej: 
sopranistki Margit Schenker-Augerer, oraz te­
nora Józefa M anowardy z towarzyszeniem or­
kiestry filharm onicznej wiedeńskiej pod dyr. 
znanego w całym świecie kompozytora i k a ­
pelm istrza Ryszarda Strausa.

D nia 16 stycznia transm itow ać będziemy do 
Węgier i Holandji (H ilversum ) koncert symfo 
niczny z udziałem znakomitego pianisty  jugo­
słowiańskiego, A leksandra Brajlowskiego.

W  dniu 21 stycznia am atorów  muzyki po­

ważnej czeka sensacja nielada. Usłyszą bc- 
j wiem z I ondynu z udziałem słynnej naszej 
[ rodaczki W andy Landowskiej — odnowicielki 

gry na klavecynie. Akompanjować będzie or­
kiestra pod dyrekcją znanego kapelm istrza, E. 
Ausermeta.

Zwolenników muzyki wokalnej ucieszy żko 
leji wiadomość o koncercie z udziałem dosko­
nałego chóru morawskiego i kw artetu czeskie­
go. Koncert ten nadany będzie z Czechosłowa­
cji w dniu 20 stycznia.

Koncert skrzypka Stefana Frenkla, rodaka 
naszego, cieszącego się wielkiem powodze­
niem w Niemczech, transm itow any będzie L 
W arszaw y do Budapesztu w piątek dnia SOL 
stycznia.

Jedną niezwykłych sensacyj muzycznych 
po koncercie będzie niew ątpliw ie koncert z u- 
działem słynnego pianisty  polskiego, Artura 
Rubinsteina, który transm itow ać będzie pięć 
państw  środkowej Europy: Niemcy, Czechy, 
Węgry, Jugosław ja i Austrja.

Jak  z powyższego widać, dzięki Polskiemu 
Radju słuchacze polscy będą mogli możność 
słyszeć najwvb,tniejszych artystów, w y s tę D U -  
jacych przed mikrofonem odległych państw  
zagranicznych.

Naiw&żnlelsze krótkofalowe sfaefe 
nadawcze

A m a to ro m — k ró tk o fa lo w e  om  u ła tw ia  o d b ió r  w y ­
k a z  n a fu  a ż n ie js z y o h  s t a ć y i  k ró tk o fa lo w y c h  a a  ś w ie  
eic , S f o r z a d z o n y  w e d łu g  o s ta tn ic h  d a n y c h :
Dług. fali. Nazwa stacji:

15,02 LSO Buenos Aires
15*94 PLF Bandoeng
16 XDA San Lazaro (Mek6yk)
16*3 PCK Kootwijk
16*8 PLF Bandoeng
16*9 ItSŁPJ Bangkok (Stam)
19*56 W2XAD Schenectady
19,72 W8XK PJWSburg Easł
21*3 San Lazaro
25*4 Rzym
25*53 G5SW Chelmsford
29 Paryż (Paris) Exper,mer»ta
31*28 PCJ £iindhoven
31*38 Zaesen (Niemcy)

31*49 W2XAF Scśieneotady
32 San Lazaro
32*5 Paryż (Wieża EifeJ)
49*18 W3XAL Boumdłwook U. S.
52 AFL Bergedorf (Niemcy)
80 3RO Rzym
49*83 W9XF Chicago
Oprócz stacyj wyże] wymienionych pra

oze wflele innych stacyj krótkofalowych,— jednakże 
ich moc nadawcza jest słaba, a czas nadawania zbyt 
nieregularny, aby modna było liczyć na dobry i pe­
wny odhiór.

C H C E S Z  OTRZYMAĆ 
POSADĘ? M u sisz  ukrń 
c z y ć  k u r s y  f a c h o w e , kc- 
e s p o n d e n c ., im . p r o fe s o ­

r a  S e k u łó w :c z a ,  W a r s 2 a 
w a , Ź ó ra w ia  42. K u rsy  
w y u c z a ją  H s tu w Ł .e . bu 
c h a ł te r j i .  r a c h u n k o w o ś ć  
k u p ie c k ie j , k o re s p o n d e n  
oji h a n d lo w e j ,  s t e a o g ra  
fji, n a u k ' h a n d lu , p r a w a  
k a lig ra f} ! p isa n ia  n a  m a-  
‘z y n a c h ,  t o w a r o z n a w ­

s tw a ,  a n g ie ls k ie g o , fran­
cuskiego niemieckiego, 
pisowni, gramatyki pół­
stałej, -u ra z  e k o n o m ii. Po 
s k o ń c z e n iu  ś w ia d e c tw o  
Ź a d  a k i e  p r o s p e k tó w .

3928;

L E K C Y J w  z a k r e s ie
s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  niż- 
s z e g o  g im n a z ju m  u d z ie la  
a b s o lw e n t  g im n a z ia in y . 

| W ia d o m o ś ć  p o d  „ S k r o -  
| n ro e  w a ru n k i'*  d o  A dm  

..N. D ztean E k a*1 3310s

D W A  P O K O J E  s ło n e c z ­
ne. f r o n to w e , u m e b lo w a ­
n e , d o  w y n a ję c ia  o d  15 
b. m . Z g ło s z e n ia :  D ante*  
k>w a, D łu g a  33. III. p ię ­
t r a __________________1884bp
PRZYJMUJE do seyóa

—  s z la f ro c z k i  i  s u k ie n k i  
d z u e c k r te  o r a z  H e h z n ę  
Z g ło s z e n ia :  D łu g a  3 3 , W . 
piętro, drzwi środkowe.
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